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Kemisja wojskowa auitr. I z b y  p a n ó w  
obrała Sekmerlinga przewodniczący* a **• Czar
toryskiego ea .t.pcą  jeg o ; jako reforanta wymie
niają hr. Falkenhayna.

Diionaiki wiedeński, donoszą, ż# redakeje 
niemieckich i słowiańskich pism # kierunku so - 
e j a l i o - d c m c k r a t y e z n y m ,  wyehodząeych 
w Austrji, zwełały wiec itrenaictw a seejalno-de- 
naokratyesnego, który się odbędzie i .  80. b. m. i 
dni lastępiyoh w Haiafeld w A uitrji Dolnej. Po- 
rządek dzienny wieeu tego jest następujący: 1. 
Program zoejalnej demokracji; 2. o prawaok poli- 
tyeznyok; 8. uatawodawatwo o ockronie robetni- 
ków i m fu ian  iflojalnŁ; 4. prftia j ipraw&
w sparć; 6. organizacja rękodzielaiosa; 7. Izby 
robotnicze ; 8. askoła ludowa

Rząd w ę g i e r z k i  pracuje nad przygotowa
niem wielu przedłeień dla sejmu. Między innemi 
wejdą na porządek dzienny pa aałatwienin nowej 
ustawy wojzkowaj i pralim iuarza: regulacja rzek, 
zabezpieczenie rehutników i ostateczne przeprowa
dzenie npańatwowiania kolei ielsinyoh. Oprócz 
tego w miaiateritwie bandlu osobne bióro zajęte 
jest nicieniem szesegółowego planu dla regulacji 
Zelunej Bramy, która to praca ma być rospoetę- 
tą jat w roku przyszłym.

Fanfull« donosi, ie  stosunki między W a- 
t y r a n o *  a g a b i n e t t m  w i e d e ń s k i m  są 
nairęłone, z powodu, ił nie dozwolono odbyeia 
koifereucji biskupów węgierskich. Ztąd na przy
szłym konzyitoren zamiast projektowanych zrazu 
tneeb anatrjaekich książąt Kościoła, tylko arcybi
skup praski otrzymać ma purpurę Kardynalską. 
Wiadomość to nie bardzo pewna.

Telegram rzymski, aiewiademo z jakiego 
żrśdła, donosi, ie na najbliższym konsyatorsu pa- 
■lazkim ma nastąpić prekonizowaaie t r z e c h  
b i s k u p ó w  d l a  K o n g r e s ó w k i .  Byłoby to 
dowodem, łe  układy W a t y k a n u  z R o s j ą  ju t 
aardso daleko postąpiły — z niestety ładnej zgo
ła wiadomości pewnej e nieb nie ma.

Nadeszło wezeraj streszczenie artykułu Nordd. 
Ł^lg. Ztg. było dość aiajasn*. W Nowej Pressie 
napotykamy następujący telegram :

Z powedn doniesienia N. Pressy, że rokowa
nia rosyjiko-watykańskie dopiero od wizyty eesa- 

-r ta  llemieekiego w Rzymie, iywiej eoitąpiły, pi
wie N. A . Ztg. w artykule wyeoee półnrsędowjm : 
,T o  mote prawda, ale N. Presse mylnie ten fakt 
tłnmaes*. dorozumienie między papietem a Rosją 
nie jest dla polityki Nismisc ezemś niepełądansm. 
N. Pr. nwasa je za porezumienis eo do loan Po 
zków rosyjskich. W sztlake dątnośei czy te Psia

ków rosy Bi«i. . ty  niamiaekicb, były zarówno
W)  ą 1 . Ł - U l w - a i i .  y i ^ ł . u  » u \ i i u i o » l o & V l e

jeszcze bardziej zaostrzają przywddzay puuey 
w sejmie. Waga, jaką srnzcy Pelaey przy pomeey 
welfśw, demokratów riohterowskieh, socjalistów i 
protestowiosów duńskich i alzaekisb przesiw Rze
zy aa szalę dorzucają, potęgowana jest fikcją o 
identyczności katolieysmn a polonizmu.

„Ja łe li przez poreznmienie rządu rosyjskie
go z papietem n a  k o s z t  P o l a k ó w  fałszerstwo 
tema grnnt odjęty zostanie, to wynikło ztąd wra- 
łenia megą być tylko połytecznsmi w walee rzą
du pruskiego przaeiw dąinośeiem szlachty polskiej 
i sprzymierzonej z nią niemieckiej demokracji.

„Rządowi pruskiemu zalety przeto więeej 
na udaniu się n it rozbleiu tyeh rokowań; i dlate
go być m słe, i ł  dopiero ed wizyty cesarskiej w 
Rzymie poszły tarem  pemyślmejszym. Kto w 
Niemczech rozumnie się zapatruje na połołenie 
polityczne, mołe tylko pragnąć,, aby zię Watykan 
porozumiał z Rozją eo de spornych okręgów p*l- 
skieh*.

W Nisei zmarł L o r i i - M e l Wc.ó s r , i tc 
jaszcze d. 24. b. m., a de piorę twrii Wiadomość 
tern nadchodzi. Był te jeden * najwybitniejszych 
rosyjskich męiśw s t a n  za Aleksandra II., znie
nawidzony przez nltrarnssśw i panilaWIstów.

Paryski Figaro podaje dsłć dziwną wiado
mość, ie tuż k o ł o  Z a m o ś c i a  schwytano dwóch 
ładzi w obwili, gdy Eajęei byli zdejmowaniem pla
nów twierdzy j ckolicy, a po przeprowadzeniu 
śledztwa okazało.jńę, łe  to byli wyżsi oficerowie 
włoscy.

L PpAwołoezysk donoszą, ie  w Serbinowie 
na Pojjrfn roeyjsk:im  przedsięwzięto b u d o w ę
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b a r a k ś w na 10.000 ludzi, i ie  budowę rozpo
częto 19. grudnia z polecenia rządu rosyjskiego.

S e j m  p r u s k i  ma być zwołany na 15. 
stycznia. Minister finaasów prsedłoży sejmowi 
projekt dalszej reformy podatków bezpośrednich, 
głównie zaś podatkn osebistege, a minister spraw 
wewnętrznych reformę aatonemii w Poznańskiem.

Rząd wniesie wkrótee w rajchatagn przedło- 
łenie w sprawie a r t y l e r j i  i załąda na ten cel 
50 milionów marek.

Z przyjęeia, jakiejo  doznała w K o n s t a n 
t y n o p o l u  eskadra niemiecka wiceadmirała Holl- 
manna, panuje w Berlinie wielkie zadowolenie. Do 
wyrałanyck aawzajem przy tej sposobności zape
wnień o przyjaźni pemiędzy Niemcami i Turcją, 
przywiązują w berlińskich kołach wielką wagę.

W f r a n c u z k i e j  I s b i e  p o s ł ś w  miał 
F l o q u # t  mowę, przyjętą przez radykałów z 
wielkim aplauzem, o konieesnoiei laieyzaeji szko
ły, przez ee nauka ma być uwolnioną od wpływu 
religijnego. Izba 276 głosami przeciw 166 nchwa- 
liła pcrozlepiać tę mowę w formie afiszów po ca
łej Francji. Jestto zapewne odpowiedź radykałów 
na inane mowy Cballemel-Łaoonra iF errego ; i po- 
prostn dla ślepej doktrynerji radykały obnrsają 
prseciw sobie nieskończenie przewałną większość 
lndn francuskiego.

Pigaro denosi, śe Freyciiet ma niyć 210 
■ ionów fr. z nadzwyczajnego k r e d y t u  w o j 
s k o w e g o  na zmianę zwykłego tom na wschod
niej kolei żelaznej na ter podwójny.

W y b ó r  uzupełniający de Izby posłów z P a- 
r  y ta  na mlejaee Hudego, uwalany za walkę re- 
pnbliki z cezaryzmem, ju ł  podobno naznaczony na 
27. stycziia. Kandydatura Boulangera jest juz po
stawioną i bulanłyści szaloną rozwijają agitację. 
Vaequerie, naczelny redaktor Rappela, długoletni 
przyjaoiel i wykonawca testamentu W iktora Hugo, 
który dotychczas nie przyjął nigdy ani mandatu 
poselskiego ani asnatorskiego, będzie prawdopodo
bnie kontrkandydatem Bonlaagera od grnp repn- 
blikańikieh; mówią jednak takie o Sebóleherie. 
Jak  słyehać, k i. Au małe wezwał orleanistowskie 
komitety wyborcze, aby agitowały przeciw Boulan- 
gerowi a za Hervem, redaktorem Soleilm.

Bnlanłyśei dotkliwie się skompromitowali 
w Pontoise, s osego się duło śmiano w Paryłn. 
Przybył tam na zapowiedziane zgromadzenie cały 
sztab Boulangera: Deronlede, Michelin, Yergoin i
Gallian, wioeprezei ligi patriotycznej

iy ich powitał; na rynku
. N a  dworcu

nie zastali nikogo, coby 
tylke zebrało się małe gronko* wiernyoh stronni 
ków, które Derouiedowi bukiet ofiarowało. Udali 
się potem wszyscy do Salle de Berdeam, gdsie 
zastali ekoło 500 obeenych, którzy jednak, jak cię 
polatało  d„ iDuyeb należsli obozów Nie doonścili 
om ładnego z bulanzyitów de głosu. W ko&m-sa- 
pytał aię jeden z członków ligi patrjotycznej, esy 
zg omadzenie pczweli przemówić Derouiedowi? na 
eo ito ś zażądał głoiowania. W  głesowaniu poka 
zało cię, że bnlanłyśei mieli w zgremadzeniu 
tylko 30 głosów. „Mam w Paryiu na zawołanie 
35.000 ludzi, którzy wam jeszcze kiedyś milczenie 
nakałą“ — powiedział na to Deronlede i wyniósł 
się spiesznie wrate ze streanikaui swymi ze sgro 
madsenia, które, obrawszy sobie prsewodniezące- 
go, uchwaliło resolucję, potępiającą zabiegi Bou
langera.

ogromnie wzmag&jąoe 
dla Francji.

si we Włoszech sympatje

Z S o f i i  donoszą Z.ebrani na synod bi- 
:npi z Tirnow* Wany i Wracy udali się gre- 
ialnie, prowaozeiu >rzez metropolitę Cyryla,

J 1 n  t 1 0  . d a )  iC ł  A I r o i a m n

sku 
mini
do konaku, dla -złolmia czołobitności księciu 
F ak t ten wywari niizmierne wrażenie między 
ludnością.

Podobno tue dugo potrwa radość Stam - 
bułowa, że mi eię udało wysadzić z m inister
stwa konserwa, stóv utworzyć gabinet czysto 
liberalny. Przeważni.. czę^ć nowego gabinetu nie 
posiada zaufania ksijwa,

W Burgai r ó ż n i ł a  się pnbliczna roz
prawa przeciw O z a * ^ | 5 ó r co  m , którzy pod 
przewodnictwem rosp-tekiego kapitana Nabokowa
u s i ł o w a l i   ------------  J_ TD„>-----: ---------
wołać rey
usiłowali w stycznii Łwpaść do Bułgarji i wy 

wolccjd K>nznl francuski, zapewne za 
podnietą ro s jsk ą , ystawił się za obżałowanymi,
wykazując, żo na nocy dawnych kapitulacyj nie 
podpadł ją  pod sądoynictwo bułgarskie. Sąd je 
dnak oświadczył żt»Tnrcja nie zawierała s Czar
nogórą żadnych kapitulacyj, a m inisterjum  spra
wiedliwości potwierMło orseczenie sądu.

Z Londynu duAśią: Zgodnie z relacją jene
rała Greenfella poleetł rząd, łe  pod S u a k i m e m 
nie mają być zgoła łne dalsze operacje prsed- 
siębrane; nie ma pdrzeby, ani sił dostatecznych 
po temu. Równocześile donoisą sSuakim u: Oma
wiają tu żywo nieipidziewany wymaris d. 27. bm, 
szkeekiego ptłkn ac Stresu. Rozeszła się pogła
ska, ie  Osman-Digaa nwaia eofnięcie się wszyzt-
kieh ta  majdających się wojsk za prawdopodobne, 
sam zaś ma woj Aa swoje skoncentrować w 
Handab.

Z Z a 1 1  i b a ra  d. 26. b. m. donoszą o no
wych utarezkaeh pod Bagamayo ; niemieckie okrę
ty wojeane znowu yysadzały na ląd iełaierzy, 
którzy wielu krajowet-* tropem ęołołyli.

Zebranie 6.000 akc4on&rjni.<iów k a n a ł u  
p a n a m s k i e g o ,  o jtórem  już nam donoszono, 
uehwaliło snbikrybować dalsze 400 milionów fr. 
na budowę kanału. Tymczasem donoszą .na Lon
dyn, łe  senator Edmund wniósł w senacie Stanów 
ZjadBoezonycb następującą rezolucję : Rząd Sta- 
U6* Zjednoczonych zwraca powałaą uwagę i musi 

nić wszelką łączność jakiegokolwiek europej- 
sj *go rządu z budoi.ą lub kontrolą kanałn prs«z 
cieśninę Darien lab w środkowej Ameryoe (Pana
ma) wezelką taką łączność i kontrolę musi uwa- 
łać jAlro uwłaczającą prawom i interesom Stanórr 
Zjednoczonych i jako zagreżenie ich dobrobytu; 
prezydent zakouannikuje rządom europejskim teA 
wyraz ipinii kongresu.

—

npt z« i rzeczą doniesieniu rzymskiego ko- 
respondenta, aej t n n e t a ń s k i  odprawi nrzę- 
dnikó”  Wł oc hów,  jeżeli nie przyjmą poddań
stwa tnn»jń6kiego lnb franeuzkiego, i zewie je 
zupełnie Znyślouem. Pogłoskę tę pnszezono zape
wne z rzutowych "kół włoskich, aby zatamować

Z  B e l g r a d / o . .
Jak wiadomo, miało się odbyć we czwartek 

pierwsze publiczne p»»iedzenie wielkiej skupczyny, 
leee wskutek paktotrań międay stronnictwami i 
aienkończonej jeszcze wyryfikaeji wyborów mu
siało być odroczone. Wedle ostatnich doniesień 
s Belgradu nastąpi dopi iro dziś wybór prezydenta, 
a ju tro , w niedzielę. pierwsze publiczne posie
dzenie.

Podobnie jak  radykaliści, wysłało rów nieś 
stronnictwo liberalne gumadną depntaeję do króla, 
który ją  w środę w :oąaku swym przem ow a'. 
Przywodził depntacii klplm liberalnego Tn- 
eakowiez, a ’ przemome swej złożył w imienin 
całego stronuictwa zapiwnienie lojalności i wier
ności niewzruszonej. Zspewnienia te przyjął król 
z zadowoleniem l eświażczył odpowiadając, łe  wie, 
i ł  partja liberalna sympatyzuje s projektem ken- 
stytueji, boć prceeie wszystkie niemal punkta pro
gramowe tej partji ztalazły w konstytucji swój 
wyraz.

Przyjęcie to odzn&ctało się takie objawami 
przychylności i entrejai iycznemi okrzykami na 
cześć króla.

O zm ianach, które komisja koastytueyjna 
przeprowadziła w króewskim projekcie kensty- 
tucji, donoszą do PoUt. Corr. eo-następuj#: Kró
lestwo Serbii dzielić s:ę będzie aie na dziesięć 
iupanij, jak pierwotnie zamierzano, leez na pię
tnaście okręgów, z któgreh kaidy rozpada się zno
wu aa powiaty i gminy. Do postanowień o prawie 
wyborezem dodano, że wszyscy w rodzimym z wią
zko tyjący Serbowie, skoro tylko liczą najmniej 
21 lat, mają prawo wyłom bez wsględu na wy
sokość opłacanego podalkn. Czynne prawo wybor- 
„a traeą : skazani na więzienie i ntratę praw 

atelskicb, a to jak dłngo trwa prawomocność 
wydanego na nich wyroku; «i, którzy się dopu- 
4oili nadużycia władzy urzędowej przez groźby, 
przyrzeczenie lub rozdzielanie podarunków z po- 
wodn wyboru deputowaaego, jak i ei, którzy głos 
swój na deputowanego sprzedali i nlegli za te ka
rze ; ci, co są w konkur... lub popadli pod kura
te lę ; ci, eo bez pozwolenia rządu serbekiego przy
jęli służbę rządową w obcem państwie; ci nare
szcie, którzy z religijnych motywów wzbraniają 
się pełnić obowiązki obywatelskie i kartę prawo
mocnej za to ulegną. — W iinym  artykule po
stanowiono, łe  następca tronu i w ogóle człoako-

wie domu królewskiego nie mogą zawierać mał- 
łeństw bez przyzwolenia króla. — Traktaty han
dlowe, takie w szczególności, których wykonanie 
pociąga za aobą wydatki ze skarbu państwa, wy
magają przyzwolenia skapszyny. — Co do kary 
śmierci zamieszcza konstytucja postanowienie, ie 
kara ta wykluczoią jest w czyste politycznych 
przestępstwach, z wyjątkiem zamachów na osobę 
monarchy i członków królewskiego domu.

Wydawea Revue de l'Orient miał w czwar
tak rozmowę z serbskim ministrem spraw wewnę
trznych, Mijatowiezem, i przytacza z niej ciekawe 
szczegóły. „Patrz pan na skupezynę — rzekł mi
nister — a przekonass się, ie  to ludzie uczciwi, 
prości, miłujący pokój. Przy rigżli oni wprawdzie 
z saśeianków swych rozmaite idee, lecz nie są 
w stanie przeprowadsić ich tu w sposób właściwy. 
Cói im więc pozostaje ? Oto projekt konstytucji 
albo prsyjąć albo go odrzucić. Kto sądzi, że spra
wa ta wywoła grozie zawiklania, ten się myli. 
W kołach rządowych nwałają przyjęcie konstytu
cji en bloc jako znpełnie zapewnione. Wprawdzie 
jest około 80 dysydentów, którzy, zgalzając sfę 
z konstytucją w ogóle, chcieliby prse eż to i owo 
zmienić, ale cóż waży ich zastęp wobec ekqpczyny 
liczącej 628 członków 1 A zresztą i ci dysydenci 
mieli audjeaeję u króla i zapewniali go o swem 
przywiązaniu i wieriości. Sl ronnietwa, któreby 
dziś przeciw królowi się zwróciło, nie masz w ca
łej Serbii. Przyjaźne a zarazem energiczne wystą
pienie króla, zaimponowało nawet iywiołom nie 
przebłaganym, więc będą się strzegły wystąpić 
z ccemkolwiek, coby uie było konstytncyjnem. Je- 
łeli jakieś małe demonstracje pojawią się w sknp- 
czyaie, te nie powinno nikogo dziwić, zwłaszeza 
pośród zgromadzenia, złożonego z ludzi, zamie
szkujących prowincję i rozmaitym wpływom pro
wincjonalnym podlegających.

W mętnej, wodzie...
Pomimo spokojnego przebiegu przesilenia 

konstytuoyjnego w Serbii i kryzie gabinetowej w 
Bułgarji, nie należy przypuszczać, że tajemna rę
ka Rosji na Wschodzie przestała działać i puszcza 
mimo siebie akcję narodów słowiańskich na pół
wyspie Bałkańskim, akcję, która poczyna Enropie 
imponować samodzielnością i siłą. Im bardziej 
zawiodło te nadzieje pansl*wistów, tem większych 
spodziswać się trzeba wysileń z ich strony, ażeby 
wpływ Rosji na Wschodzie nie tylko utrzymać 
lees go wzmeenić.

Jn i dzisiaj gromadzą się pewae wiadomości, 
które, jak jaskółki wiosnę, przepowiadają wzmo
żenie się agitaoyj rosyjskich na Wschodzie. Oto. 
pisma londyńskie donoszą( że znany prezes sło
wiańskiego Towarzystwa dobroczynności i twórca 
obalonego przed Enropę traktatn  sanstefańskiego, 
jen. Ign&tiew, odwiedził eks-królowę Natalię w Ja ł- 
eie. Nikt nie seehce zapewne utrzymywać, ażeby 
miał to uczynić jedynie w celu podziwiania jej 
wdsięków; zadaniem jego mogło być tylko wyzy
skanie nienawiści eks-królowej do króla Milana 
na rzecz agitacji panilawistycznej w Serbii i sku
tki tej wizyty pewnie się wkrótce objawią.

Już dzłfi donoszą z B Igradn, że za podsze
ptem rnssofliów, patroiowanycb przez Natalię, po
jawić aię ma w wielkiej sknpczynle interpelacja 
w sprawie rezwodu królewskiego.

Zdaje się, ż“ pokojowy reswój stosunków 
spełecznjeh w Bułgarji zaczyna być także salą 
w oku Rosji. Nie może ona przeeiei patrzeć spo
kojnie, ażeby bez jej udziału i bez jej protekcji 
megła być Bułgar a szczęśliwą. I  tam więc po
trzeba wodę zamącić. Jakiem i drogami — któż 
to zgadnie ? Do Wien. A llg . Ztg. donoszą z Darm- 
itadu, że między carem a ks. Battenbergiem na
stąpi pojodnaBie, dzięki pośrednictwn wielkiej k*ię- 
iny Elżbiety Fedorówny, która bawiła z mężem 
dłuższy czas v/ Darmstadzie. Wygląda to dość 
nieprawdopodobnie. Gdyby jednakże było prawdą, 
toby świadczyło, że nie mając innego środka, 
t  iciałby gabinet petersburski wysunąć Aleksandra 
Battenberskiego przeciw Ferdynandowi Koburskie- 
mn 1 tym sposobem wywołać konflikt w Bułgarji. 
Wątpić należy, czyby się ks. Aleksander dał do 
gry ta lie j nżyć, lecz samo nawiązanie podobnej 
intrygi mogłeby już dać powód do wewnętrznych 
samieizek między Bułgarami.

Rnmunia nie jest także wolną od ojcowskiej 
opieki Rosji., Z Yasilesti w Rumunii nadchodzi 
wiadomość, że schwytano tam jnż po raz drngi

dwóch rosyjskich emisarjuszów, którzy w imienia 
cara obalamucali lndność chłopską rosmaitemi 
przyrzeczeniami, lecz prefekt tamtejszy satnszował 
wypadek i więźniów puścił na wolność.

A ileż to sztucaek dyplomatycznych se stro
ny Rosji wymaga całe jej posuwanie się w głąb 
Az'l, kn Persji, ku Indjom ? Akcja to n» olbrzy
mie rozm ury, a na każdym krokn grożą jej star
cia z W. Brytanią. To też jak na szalkach duka
towych ważą się tam bezuit&nnie sympatje i  an
ty patje do Anglików, ażeby tylko czujność ick 
uśpić, ubezwładnić i zrobić swoje.

W ostatnich ezasaeh obudziły się nawet 
w Berlinie pewcB niepokoj* iłeby  między Rosją 
a W. Brytanią nie przyszło do bliisiego poroiu- 
mienia. Podejrzywają tam mianowieie ambasadora 
angielskiego w Petersburgu sir Moriera, łe  nad 
zrozum ieniem  się obu tych mocarstw pracuje. 
Ks. Bismark użył więe właściwego mu, a raczej 
właściwego posłusznym mu dziennikom środka, tj. 
rzucił oskarżenie na sir Moriera, łe  jest człowie
kiem nie?ewnym, zdrajcą, że w r. 1870 ndaielił 
Bazainowi wiadomości o ruchach wojsk niemie
ckich, i że nie powinien dłnżej stanowiska amba
sadora zajmować.

Dotknięty tak sir M trier zaprzeczył publi
cznie oskarżeniu i przedłożył list Betaina z rekn 
1883, potwierdzający jego zaprzeczeni# — świa
dectwo, co prawda, me bardzo wiarygodne 1 ilu -  
sznie przez Kom. Ztg. podane w wątpliwość — 
a francuskie dzienniki wyjaśniają, że ks. Bismar- 
kowi nie idzie wcale o r. 1870, lecz selą w oku 
są mu usiłowania Moriera, ażeby między Londy
nem a Petersburgiem  otrzymać jak najlepsze 
stosunki.

1 po za tą sprawą jest zatem jakaś mętna 
woda dyplomacji rosyjskiej — a ż *  tak jest do
wodzą pocieszne wycieczki pism rosyjskich, które 
i w tym wypadkn zwalają winę na... Austrję.

C'o co pisze Oraidanin: „Obecnie prasa 
anstrjaeka mówi o Rósji z większą jeszcze nie- 
przyjaźnią, aniżeli uprzednio. Znalazło to wyraz 
między innemi w ciekawej sprawie, w której 
główne rolo przyoadły ambasadorowi brytańskie- 
mu w Petersburgu, sir  Morierowi i prasie nie
mieckiej półnrzęnswej. Kólnische Ztg. tudzież 
inne niemieckie organa gadzinowe oświadesyły, 
iż rząd angielski wybornieoy postąpił, gdyby od
wołał sir Moriera z Petersburga, albowiem dy
plomata ten nsiłuja nakłonić Anglię i Rosję do 
wzajem-ego porozumienia, Bzkodzi więc lidze po
koju. Dziennikarstwo auitrjacki# w let pochwy
ciwszy betisensowae insynuacje, mocniej je pod
kreśla. Dzienniki madziarskie bez zakłopotania 
twierdzą, że „liga pokoju" chciałaby powaśnić 
Anglię z Rosją i tacy dyplomaci, jak Morier, dla 
celów „ligi, pokoje" są nieprzydatni, potrzeba te 
dy M w ieri nsuinć Śliczne ta pehiwioSa* 
pokoju* — źródło niepokojów i obaw dla Enropy*.

Tak więc Rosja kokietuje z sir Monerom, 
lecz na to tylko, ażeby pe -za jego plecami łowić 
ryby w mętnej wodzie na terytorjum perekleii, 
gdyż jedną z ostatnich wiadomości, jaka z owogo 
terytorjum do Londynu nzdeizła, jast naetępnjąc i:

„Szach -perski zamianował wybitnego ruzofila 
ministrem sprawiedliwości i zarządził nader-ucią
żliwe ograniczenia dla angielskiego-handlu. An
glikom odebrano pozwolenie żeglowania po rzekaek 
perskich, uoddan-m zaś perskim zabroniono w«r*l- 
kich przedsiębiorstw z pomocą obcych kapitałów, 
zakazano też sprzdflawaćr lob wydzierżawiać g rn ita  
cudzoziemcom".

Dzienniki londyńskie podają również wiado
mość, jakoby pomiędzy Rosją i Japonią nastąpił# 
porozumienie, wymierzone przeć. J k  Anglii. Fa
ktem jest, że r&ąd rosyjski zazaaczył swą łyezli- 
wość dla Japonii przez odznaczenia, udzielone 
członkom ambasady japońskiej w Petersburga,

Oto jest światło w jakiem się w tej obwili 
przedstawia znana z swych charakterystycznych 
cech bizantyńskich polityka Rosji.

Sprawy sejmowe.
Między sprawami, wprowadzonemi przez mar

szałka krajowego na porządek dzieąuy pierwszego 
posiedzenia seimowego, znajduje się sprawa u s t a 
wy  ł o w i e c k i e j ,  zajm u^ca odda « na. nietylko 
szerokie, koła miłośników myśliwnwa*,. lecz takie 
bedąea, w dzisiejszych warunkach łow.eetwa, spra
wą krajową większej doniosłości.
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Fernanda drgdęła, a hrabia ciągnął dalej:
— Zabawny ten Bonrray. C o s p r y t  i takt! 

Emablował cię bardzo. Nieprawdaż? Nie rumień 
się. Jam  nie zazdroany. Zresztą od raku widnje- 
my ge coraz rzadziej. Taraz za to mnzykujamy 
zawsięcie. Twój przyjaciel Seryain musiał ro znu
dzić. I  #n rśwnież miły i utalentewany. Na nie
szczęście trochę zbyt... szorstki. Ty, jako jego 
przyjaciółka, powinnaś wpłynąć na złagodzenie je 
go charakteru. To chłopak dystyngowany, ale za- 
■adto parnduje wzgardą dla pieniędzy. Jego zjfoji 
sie npakarzsć moje biedne miliony! Bonrray^nó 
wił ciągle o koniach, a ten znów o muzyce, Mój 
Boże 1 jabym chciał polubić muzykę, ale jestem 
dziwnie drażliwy aa... pewnych penktach. Deść, ie 
gdyby S e m in  był równie uprzejmym jak Bour- 
ray, nie miałbym nic przeeiwke nieme.

Fernanda zrozumiała. Chłód mroził jej ser- 
•e... Po ebwili zebrawszy siły, eheiała coś odpo
wiedzieć, ale m ąi usiadłszy przy niej e tym sa- 
■ym  zagadkę wy m uśmiechem ciągnął dalej:

. '  Prosząc cię o udzielenie rady twojemn 
przyjacielowi, pozwolę sobie i tobie ndzielić pe
wnej WBkazówki. Czy wiesz czego ja  w życiu nie

noszę nadefazjgtko ? Dramatu. Po za dramatem 
ije się z*V«ze skandal, a świat wybacza wszy

stko oprócz ikandalu. Opinia! Szacunek opinii; 
f^t.lem poi j całe unądrośe życia. A tyś blada 

Zdenerwowani Peetaraj się uspokoić, wyleczyć. 
Rozmyśl, żeśiĄ jotąd nie zwalozeni, dopóki nie 
narażamy się pinii... tej wszechpotędze.

Pierś jej ^w rzała buntem, godneść niewie
ścia krwawiła ^ę. Mąż pe prostu chciał jej po
wiedzieć : Twjj nowy kochanek mi się nie po
doba; wolałem tamtego 1“ Bo on ńaprawde sądził 
że śmieszny i banalny Bourray mógł być jej uko
chanym.

— A zatem, do wieczora Fernando.
Hrabia ucałowawszy ręce żony, udał się

sztywnyL, miarc^ym krokiem do swego gabinetu, 
paczka listów spoczywała na biórku. Przeglądał 
je, niedbale, rozdziarając szybko koperty. Nagle 
j^ ro k  jego zatrzymał się na naglówkn: „Moja 

"droższa!...“ przejrzał powtórnie a ire s  — edno- 
ię do żony, — iłyikawtca gniewu przemknęła 

jego spojrz-jin.
P rzeczytał:
„Meja najdretszą! List ten etrzymasz w pe- 

łndnie, to jest w czts\«, w którym jesteś zawsze 
samą. Będę cię oczekiwał na Hlicy Klebera do 
trzeeiej. Jeśli nie przyjdziesz, jeśli mi nie prze
baczysz, zabiję się Henryk.“

I znowu taż sama błyskawica zamigotała 
w jego spojrzeniu. Wsunął list do kieszeni i za
dzwoniwszy na kamerdynera zaw ołał:

— K areta!

I I I .
Fernanda końctyła się ubierać. W ybiła pią

ta, to jest godzina, w której zwykle udawała się 
na nlieę KUber. Mileść na newo budzić się m z ę -
ła  w zranionem zasdrofeią sercu. Jakże świat wy
dawał jej się pustym bez H enryka!

Na progn pojawił się p. de R yen t:
— W ybacz, łe  wchodzę bez zameldowa-

aia, ale pospieszam naprawić chwilowe zapomnie
nie. Przez* pomyłkę wręczono mi ten eto b ileoik: 
proszę. *

I  patrząe jej prosto w oczy, podał list 
Henryka.

L ist przeczytany! Tysiąca myśli eisnęło się 
do mózgu Fem andy. Czuła zbliżający się dramat. 
Przypomniała sebi słowa męża. A jeśli ją mimo 
t® wypędzi? Tem lepiej. Ucieknie z ukochanym 
chocoy na koniec świata; Zmierzyła hrabi eg® wy
zywającym 8] jrzeniem. Wzięła się do czytani*. 
Przy ostatnich słowach wydała dziki, rozpaczliwy 
o k rzyk :

—  Henryk ?1
— Nie żyje.
Iłowa jej zwisła na piersi boleśnie, ale po 

chwili podniosła się zwolna, m achinalnie; jak In- 
aatycaka przebiegła pokoje, zbiegła na dół, i 
głosem bezdźwięcznym n u c iła  dorożkarzowi jedno 
ałowo :

— Do Samaritaine.
W dorożce siedziała bez ruchu, zda się. ttez 

pamięci. Stanąwszy u celu, przeszła przez most 
wsiadła w łódkę i spoglądała ponuro w fale Se
kwany. W  serca jej wrzał pożar, do ngaszę&ia 
go, potrzeba było tej całej wody. Zsnnęła się

w fale rzeki, pogrążając się s rozkoszą w zielo jjf 
całnn...

*

Po chwili na moście odzywały się zmięszane 
głosy :

— Nic jej się nie stało. Wydobyto ją od 
razn. Nie miała czasu nawet jię zaziębić.

Pan de Ryunt, podążający w ślad za żoną 
w zamkbiętsj karecie, przywiózł ją  niebawem do 
domu. Nie patrzała naokoło siebie, a jednak czGła 
lodowate spojrzenie m ałżonka:

— Nie zapomniałaś moja droga, — rzekł 
zaprowadziwszy ją  do wrót sypialni —- że za dwie 
godziny premiera Dumasa syna. Będzież na n ie j .. 
r a ry t  musi cie widzieć.

Strach ją objął. Nie miała siły mówić. Pan 
de Ryant dodał tonem suchym, rozkazującym:

— Pojmujesz... ja  uie obeę i nie po^woię 
okryć się śmiesznością. Zadzwonię na służbę. Niech 
cię ubiera.

I  służb* pochwyciła w ramiona tego żywego 
trupa, ubrała, uczesała go, a nieszczęsna nie mia
ła nawet sil do buntu, do oburzenia, do obr®ny. 
Spoglądała wciąż przed siebie wzrokiem oszala
łym, twarzą trupio bladą. A na drżące konwnl- 
syjnie ciało nakładano jedwabie, trefiono włosy, 
ubarwiano klejnotami szyję, a ta istota z pokrwa- 
wionem ciąieu  i duszą, nie czuła prawie, jak ją 
do karety wniesiono.

Chciała płakać i nie mogła. Zuawało jej się, 
że życie ucieka kropla pr kropli, i pytała siebie, 
cy ł- nie agonia te aiiraszliife ozdzierające cier
pienia...

Drugi akt „Francillouy* ronpoczynał * się, 
gdy państwo de Ryanfc wch”odz'li do pi rweznpię- 
trowej loży. Salę całą przębieg]Lr  fireYzcze. Wieść 
o ś iu rre i komoozytOra, rŁżeszłr się szeroko; Czył- 
oy hrabina jedna nie wiedziała s tśmnbśjttwle ke- 
ebanłr P N:e pedofcns. A zatem omylono się. H en
ryk Seryaia był tylko jej przyjacielem? I  to być 
może. Paryż jest tak plotkarskicai u astem 1 Kto 
kiedy dociekł prawdy w podobaych sprawach A 
jednak ta trnoio blada kobieta przerażała tych, 
którzy domyślali się traged-ji, itraezliwej trafredji, 
rozgrywającej się tam, na czerwcnem Jiksam itiem  
tle loży. P. de Ryant czuł, i* m Ajch zwrócona 
niespoko aa i g im  oiekawość tłnmn^Zbliżywszy 
się do żony szepną? jej do ucha:

— Odwagi Fernando I... Opinia! Patrzą 
na nas.

Rzeczywiście obracano się tyłem do sceny, 
aby lepiej widzieć, a szepty z krzesła płynęły do 
krzesła.

W pierwszym rzędzie'Rozprawiali trzej szy- 
stej krwi paryżanie. •v'*

P :erwszy rzek ł:
— A mięc stanowczo on nie był jej ko

chankiem.
Drugi wtrącił niedbale.
— Kto ich tam wie !
Trzeci doiai ze śareohem  całkiem płaukim, 

ze śmiechem podłjm ;
— Pójdę do loży opowiedzieć pani hrabinie 

e śmierci Henryka. Lornetujcie ją doDrze. Zoba
czycie jak to przyjmie. Zabawimy się...



GAZETA NARODOWA z Niedzieli diiia 30. Grudnia 1868 Nr. 299.
W sprawfe tej zachodziła różnica zdań mię

dzy Wydziałem krajowym i Sejmem — a rządem. 
Autonomia upierała się przy tem, żeby wydać 
całkowitą ustawę łowiecką, obejmującą wszystkie 
szczegółowe kwastje, w zakres takiej ustawy wcho
dzące, rząd ta i  był za tem, aby na razie poprze
stać na trzech nowelaeh, a mianowicie : 1) co do 
wykonywania prawa polowania — 8) co do wyna
gradzania szkód z polowania wynikłych i przez 
zwierzynę zrządzonych i 3) co do kart myśliw
skich. Po korespondencji przeprowadzonej między 
rządem a autonomią, zgodził się wreszcie rząd na 
wydanie całkowitej nitawy i oświadczył gotowość 
przeprowadzenia rokowań z Wydziałem krajowym 
eo "do ułożenia projektu takiej ustawy. Wydział 
krajowy wnosi przeto, aby Sejm 1) uznał potrzebę 
wydania jednolitej ustawy o łowiectwie, całość 
przedmiotu obejmującej, 2) polecił Wydziałowi 
krajowemu, aby w porozumieniu z rządem i z u- 
względniemem przygotowanego jaż projektu, na 
najbliższą sesję sejmową przedłożył ..nowy projekt 
ustawy łowieckiej.

Spodziewać się należy, iż Sejm zgodzi się 
bez debat na taki wniosek, zmierzający do opra
cowania całego kodeksu łowieckiego, który jest 
bardzo pożądanym, gdyż obecnie, począwszy od 
patentu o polowaniu z r. 1786 mamy cały szereg 

riestarzałyeb lub nie klejących sie z sobą ustaw 
i rozporządzeń, na azem cierpi tylko racjonalny 
rozwój myśliwstwa. Jeśli zaś przyjdzie do trakto
wania sprawy między Wydziałem a rządem, po
starać się powinny obie strony o to, ażeby nie- 
tylko „die Buehgelerten" stanowili o sprawach 
myśliwstwa, lecz żeby także przypuszczeni byli 
do głosu praktyezni myśliwi, a najwlaśeiwiej de
legaci gal. Towarzystwa łowieckiego.

Za spraw szkolnych mamy dwa sprawozda
nia o azkołacb wydziałowych żeńskich, mianowi
cie: w Rzeszowie i Kołomyi. Sprawę pierwszej 
z tych szkół przekazał Sejm w październiku b. r. 
„do zbadania i przedłożenia odpowiednich wnio
sków na najbliższej sesjiu. Nie natrafia ona na 
wielkie trudności, gmina miasta Rzeszowa bowiem 
zobowiązała się oproez tego, co dotychczas Ba cela 
szkoły tej opłaca, dopłacać jeszcze corocznie 500 
zł. na płace nanczyeieli zreorganizewanej szkoły 
wydziałowej i połączonego z nią kursn prakty
cznego robót kobiecych — zaś statu t szkoły jest 
prawie dosłownie skopiowany z uchwalonego przez 
Sejm statutu takiejże szkeły w Tarnowie. Szkoła 
będzie połączona z praktycznym knrsern robót ko
biecych — zaś teoretyczny kurs nznpełniający bę
dzie zaprowadzony w takim razie, jeżeli gmina 
miasta Rzeszowa tego zażąda. Wydatki na ten 
kura teoretyczny mają być pokrywana — podo
bnie jak w Tarnowie — z opłat szkolnych i do
browolnych datków.

Inaczej nieeo stoi sprawa ze szkołą wydzia
łową żeńską w Kołomyi. Gmina miasta tego wnio
sła była do Sajmn petycję o reorganizację tam 
tejszej iześeioklasowej szkoły teńskisj na ośmio
klasową wydziałową. Petycja ta, przekazana Wy
działowi krajowemn do zdania sprawy na nastę
pującej sesji sejmowej — spowodowała dalsze 
rokowania z gminą, któryeb wynikiem było, że 
gmina zobowiązała się oddać na nżytek szkoły 
realność odpowiednią, dokonać potrzebnego przy
sposobienia tej realności na cele szkoły, a w razie 
potrzeby wynająć dalsze pomieszczenie na klasy 
równoległe, wreszeie dostarczać dla szkoły opału, 
oświetlenia i obsługi. Wszakże nie obowiązuje zię 
gmina de ponoszenia żadnych innych wyższych 
wydatków po nad to, eo dotychczas w ogóle na 
płaeę nanczyeieli szkół Indowych ponosiła, skutkiem 
ozego eały wydatek na płace dyrektora i nauczy
cielek przyszłej Bzkoły wydziałowej, niepokryty 
dotyobczasowemi pieniężnemi prestaejami gminy, 
miałby ponosić fundusz szkolny okręgowy a ewen
tualnie krajowy.

Wydziałowi krajowemu to się niepodoba i 
oświadcza, że wobec znacznego obciążenia fnndn- 
szn szkolnego krajowego, jakie reorganizacja szko
ły za sobą pociągnie, nie mógłby wprawdzie prze
mawiać za nwzględnieuiem gminy miasta Koło
myi, ale gdy 8ejm uchwalą z 22 stycznia 1887 
przekazał petycję Wydziałowi do „przychylnego* 
załatwienia, przeto Wydział krajowy czuje się tem 
skrępowany i wnoBi, aby się do życzenia gminy 
przychylić. S tatut szkoły kołomyjskiej jest ułożo
ny według znanego wzoru innych szkół wydziało
wych żeńskich z tą tylko różnicą, że wydatki obu 
kursów uzupełniających, tak teoretycznego, jak i 
praktycznego, pokryte będą z opłat szkolnych i 
dobrowolnych datków.

W sprawie pretensji fnuduszu szkolnego k ra
jowego do gminy miasta Gródka w kwocie 4414 
zł. — powstałej z zasiłków na pokrycie niedoboru 
na płace nauczycieli ludowyeh w Gródku — wno
si Wydział krajowy, żeby pretensję tę odpisać, 
wszakże pod warunkiem, że gmina miasta Gród
ka wszystkie wydatki na swoje szkoły In
dowa z własnych funduszów bez subwencji z 
funduszu szkolnego krajowego eałkowicie będzie 
ponosić.

Nanczyoiele ludewi w Rzeszowie jeszcze 
w roku 1887 wnieśli petycję do Sejmn o wyjąt
kowe podwyższenie płac. Petycję tę odstąpił 
Sejm Wydziałowi krajowemu z poleceniem; by 
w poroanmieniu z Radą szkolną krajową Bprawę 
zbadał i Sejmowi zdał sprawę. Wydział krajowy, 
na podstawie przyobylnej opinii Rady Bzkolnej 
krajowej i Wydziału powiatowego, tudzież ze 
względu, że nauczycielom miast, „mniej więcej 
na równi z Rzeszowem stojących" — jak No
wego Sącza, Sambora, Jasła, Wadowic i Jaro 
sławia, przyznał Sejm podwyższenie plac — 
wnołi, żeby kierownikowi i nauczycielom 4-klaso- 
wej szkoły meskiej w Rzeszowie przyznać wyjąt
kowo stałe podwyższenie płacy po 50 zł. ro
cznie, a uaaczycielom młodszym obliezać przypa
dającą na nich stosunkową kwotę (60% ) według 
etoennkn do podwyższonych płac nauczycieli rze
czywistych.

Wreszcie wnosi Wydział krajowy po raz 
wtśry sprawę krajowego funduszu szkolnego eme
rytalnego. Sprawa ta znaną już jest czytelnikom 
z poprzednich sprawozdań sejmowych — dziś więc 
poprzestaniemy na przypomnieniu, iż R ala  szkol
na krajowa wobec dość znacznych niedoborów, 
jakie fundusz emerytalny już wykazuje, zajęła to 
stanowisko, że właściwym kapitałem żelaznym fun
duszu emerytalnego jest tylke kwota 20.000 zł. 
pierwotnie ze skarbu państwa na założenie fun- 
duszn tego dana, i narosłe do niej odsetki — 
eały zaś fnndnaz zapasowy, jaki z innych źródeł 
powstał, jest rezerwą, która na pokrywanie nie
doborów nżytą być może. Wydział krajo po
dziela to zapatrywanie, a jest bardzo traw iopo- 
dobnem, że i Sejm je przyjmie, ponieważ w prze
ciwnym razi* musiałby w myśl nstawy fundusz 
kraj owy pokryć niedobory funduszu emerytalnego : 
■ roku 1886 w kwocie 24.736 zł. — z roku 
1887 44.695 zł. — i preliminowane niedobory 
na rok 1888 46.742 zł. — i na rok 1889 zł. 
''0.362 — razem przeto 175.413 zł. Prawda, że 

‘ ripyezerpanin całego fnndHszu zapasowego, co 
* Upodobnię w ciągu dwóch la t nastąpi, nie

dobory według ustawy spadną na fundusz krajo
wy — wszakże nie byłoby racjonalnem, obciążać 
już teraz fundnsz krajowy ową kwotą zł. 175.413, 
skoro jes t zapas do 300.000 zł., który na ten cel 
użytym być może.

Z pomiędzy innych spraw, przygotowanych 
na pierwsze posiedzenie Sejmu, ciekawem jest 
sprawozdanie Wydziału krajowego o petycji ezłon 
ków gminy miasta Stryja, domagających się usu
nięcia tymczasowego zarządu tejże gminy. W ia
domo, że od pożaru w Stryju urzęduje taa» do
tychczas komisarz rządowy z przydanymi zastępca
mi gminy. Przeciw temu zbyt długiemu przedłu
żaniu „stanu wyjątkowego" wnieśli niektórzy człon
kowie gminy petycję do Sejmu, który ją Wydzia
łowi krajowemu do zbadauia i sprawozdania prze
kazał. Gdy jednak okazało się z dochodzenia, *że 
jedni z petentów wprost szuają podpisy swe aa 
petycji, jako sfałszowane, a inni są w Stryju nie- 
znaui, przeto Wydział krajowy nie widzi podsta
wy do jakiejkolwiek dalszej akcji i wnosi o pro
ste przyjęcie sprawozdazia do wiadom. śei.

Czas odnowić przedpłatę!

Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór uaBzego pisma.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a :  
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4*50 

na p ro w in c j i ............................ ......  6*—

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1*60 

na p r o w in c j i ................................. „ 2 —
Prenumeratę we Lwowie można składać w 

„Biurze dzienników", ulica Karola Ludwika 1. 9, 
która pismo nasze bezpłatnie dostarcza do demu.

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały mie
siąc, tj, od 1. do ostatniego w miesiącu.

Dla Szanownych naszych abonentów uzyska
liśmy nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy
czaj zniżonej cenie 25 c t. za  t o m :

C hata  za  w sią , powieść (3 tomy). H isto - 
r j a  o bladej dziewczynie z pod Ostrej - Brainy. 
K o rd e c k i,  powieść historyczna (4 tomy). L a ta r 
n ia  czarn o k sięzk a , obrazy z naszych czasów (4 to
my). P a m ię tn ik i n iezn a jo m eg o  (2 tomy). P o d  
w ło sk iem  n ieb em , fantazja. U la n a , powieść 
poleska. Z y g m n n to w sk le  czasy, powieść z r. 1572 
(4 tomy).

Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 to
mów razem. Na koszta opakowania należy dołą
czyć 10 ct. Pieniądze można nadesłać wraz z pre
numeratą na Gazetę Nar. do administracji, ulica 
Łyczakowska 1. 3.

Miejscowi nreuumeratorzy mogą nabywać w 
naszej administracji „Haliczanin i noworoezoik 
Szczutka* za cenę 40 eentów.

I MSI
Lwów dnia 29. grudnia.

* Z d w o ru . Oesarzewieeowa Stefania udała się 
na kilkutygodniowy pobyt do Abbazii. Następca tro
nu aroyksiążę Rudolf, udał się tam także i zabawi
do 8 0 . V>. m. \

* H r . E rn e s ty n ie  L edochow skieJ nadała ce
sarzowa prebendę szlachecką konwentn szlacheckiego 
„Maria Sehul" w Bernie.

* H e le n a  M odrzejew ska. W liście pisanym 
do jednej z artystek teatrów warszawskich, zapewia- 
da na maj przyjazd swój do Krakowa, a następnie 
do Warszawy. Poczem wraca za ooean... podobno na 
zawsze.

* Od p . Jó z e fa  O re liń sk ieg o  otrzymujemy 
następujące pismo: „Mam zaszczyt podać do wiado
mości, iż skutkiem nadwątlonych sił pracą i wytęże
niem, jakoteż osłabionego stanu zdrowia, po 20 le
tnim urzędowania, usuwam się w stan sprezyuku i 
tylko do końca bieżącego roku urząd sekretarz, gali
cyjskiego towarzystwa gosp. sprawuję.“

Z prawdziwym żalem przyjmą niezawodnie 
wszyscy wiadomość o rezygnacji p. Grelińsriego, któ
ry na powyższem stanowisku ud czasu istnienia to
warzystwa tak wiele położył zasług.

* M ianow ania. Radca najwyższego trybunału 
Summer otrzymał tytuł i charakter prezydenta senatu. 
Radca Rakwicz mianowany został prezydentem sena
tu tegoż trybunału.

* Z m arli. W Szamotułach zmarła Izabela z Ro
gowskich MacitjowBka.

W Warszawie zmarł w 76 r. życia Teofil N j- 
wosielski, jeden z najgorliwszych założyeieli ochron 
dla dzieci, eraz pracowaik na niwie pedagogicznej.

* Z w ło k i śp. A po lin areg o  P lu c iń sk ie g o , 
byłego naczelnika narodowego miasta Lublina w r. 
1868, zmarłego w Paryżu 1. sierpnia 1883 roku, 
przeniesione zostały 19. bm. z cmentarza St. Ouen i 
złożone na cmentarzu Montparnasse w grobie wspól
nym, zakupionym i wybudowanym staraniem „Komi
sji opieki nad grobami polskiemi w Paryżu."

* Z to w a rz y s tw a  przyjaciół uczącej się mło
dzieży we Lwowie. Wydział towarzystwa podaje de 
publicznej wiadomości, że w miesiącu grudniu roz
dzielił pomiędzy ubogą młodzież szkół ludowych i 
średniah bez różnicy wyznania 16 par botów, 17 
par trzewików, 56 sztuk rozmaitej odzieży i 38 sztuk 
bielizny. W oiągu zniesiąoa umieścił sekretarjat 5 
uczniów w prywatnych domach, gdzie dostają bez
płatnie ciepłą strawę. Równocześnie składa wydział 
w imieniu ubogiej młodzieży najszczersze podzięko
wanie p. Wiktorji Niedzisłkowskiej za datek roczny 
w kwocie 25 zł., p. Żmudzińskiemu za datek 6 zł. 
55 ct., następnie p. Rutkowskiej Józefie za 5 sztuk 
odzieży i bielizny, p. Krówczyńskiej za 13 sztuk 
odzieży i bielizny, p. Kobierzyokiej Sewerynie za 22 
sztuk odzieży i bielizny, p. Blumenfeldowej Adeli za 
4 sztuki odzieży, p. TurgeJ de Barst za 6 sztuk 
odzieży, p. Grabowskiej za 2 sztuki odzieży, p. Za
górskiej Marji, właścicielce konwiktu za 22 sztuk 
odzieży i bielizny, p. Kwiatkowskiemu, urzędnikowi 
magistratu za 1 paleto. Cały zapas powyższy na
tychmiast rozdzielone pomiędzy młodzież szkół nie- 
tylko przedmiejskich, do któryeh rzeczywiście naj
uboższa Jej warstwa uczęszcza, leez także szkół śre
dnich i seminarjum naucz. męz.

Wydział towarzystwa znając ofiarność mie
szkańców naszego grodu, a szczególniej litościwe 
serca naszych pań, odzywa się znowu z gorąeą pro
śbą o nadsyłanie datków w gotówce (szozególniej 
miasto tak drogich często powinsztwaó noworocznych) 
lub w przenoszonej odzieży, bieliźnie i obnwtu; zima 
bowiem daje się we znaki szozególniej biednej mło
dzieży szkolnej, która rano przed 8. godziną ozęsto 
bez ciepłej strawy, lekko i lioho nbr&na, w podar
tych trzewikach spieszy a najdalszych krańców miasta 
do szkoły, gdzie o suchym kawałku ohleba dzień

eały przeaiedzi, aie mając po co wracać de domu, 
gdyż rodzioe są v robocie za domem.

Wszystkie łatki tak w gotówce, jak w naturze 
uprasza się nprzejnie nadsyłać do biura Rady szkol
nej okręgowej mhjskiej w ratuszu II. piętro w go
dzinach urzędowym. Jeżeli komu z chętnych odsyła
nie rzeczy pod powyższym adresem sprswiałoby tru
dności, lub w ogóle było nledogodnem, raczy kartą 
korespondencyjną pidaó swój adres sekretarzowi p. 
Mikołajowi Haraszkewiczowi, Ghorążczyzna 1. 23, 
I. piętro, który ofiarowane towarzystwu rzeczy pod
niesie przez kursora. Inne łaskawe datki, jaketeż de
klaracje na ozłonków stałyeh towarzystwa, pod tym 
Bamym adresem zgłasnó należy bądź osobiście, bądź 
kartą korespondencyjną

(Członkiem zwycajnym może być każda osoba, 
która się zobowiąże pació miesięcznie 10 ot., po 
które przyehodzi do dom kursor z kwitkiem).

Wydział uprosił edakoje lwowskich pism, by 
raezyły pośredniczyć łasiawie w przyjmowaniu dat
ków jednorazowych w gotwee i w tym celu w każdej 
redakcji znajduje się arkraz towarzystwa, gdzie każdy 
z łaskawych dawoów, mo* własnoręcnie swój datek 
wpisać, lub też wpisać ćę na ozłonka. Kto zaraz 
daje dwa razy daje, to U wydział uprasza najgo- 
ręeitj wszystkich ozułyoh na nędzę maluczkich e 
łaskaw# jak najrychlejsze ladsyłanie datków i wpi
sywanie się na członków.

* O sta tn i aw ans w arm ii pomnożył znatznie 
liozbę ofioarów czynnych, a o na podstawie wiadomej 
uehwały delegacji, przyzwaająeej aa to pomnożenie, 
celem ewentualnego z apel nia luk w razie mobili
zacji. Wobec licznych av kończącego się roku, 
nastąpi prawdppodobnie na>j:as jakiś stagnacja w tym 
kierunku.

* „W icek i  W aeek" romedja w 4 aktaeh Z. 
Przybylskiego, odegraną zoittnie przez amatorów d. 
30. b. m. w stowarzyszeniu ękodz. lwew. „Gwiazda* 
przy ol. Franciszkańskiej 1.7. Początek o godzinie 
7. wieozeren. Biletów możn: nabywać w biurze sto
warzyszenia a wieczór przy casie.

* O p ła tek . Dyrekcja sowarzyszenia katoliokioh 
rękodzielników „Skała" zaprsza niniejszem wszystkich 
członków na wspólny „Opłatek" odbyć się mający 
w niedzielę 30. bm. o godz. 5. popołudniu w lokal- 
neściach Stowarzyszenia.

* Z ta je m n ic  s e m in a jn m  ru sk ieg o . Wizyta 
p. namiestnika w seminarjun ruskiem była niespo
dzianką dla zarządu tej instytucji i wykryła podobno 
wiele ciemnych stron. Dib  tak rzecz przedstawia: 
U wchodu zapytał p. namietnik furtjana, czy podano 
już alumnom obiad, a gdy etrzymał odpowiedź, że 
jeszcze nie, kazał siebie zapnwadzić do kuchni. W ku- 
ehni zapytał furtjana: „Kto jotował obiad ?“ Fnrtjan 
odpowiedział, że nie wie. Ne to p. namiestnik: „Ty- 
byś, niebeże, nie wiedział?1 Poczem p. namiestnik 
obejrzał kuchnię i kazał się zaprowadzić do o. rekto
ra. Tu zapytał, czy zaraz będzie obiad, następnie 
zaś prosił rektora, by g< sprowadził po oelach. 
W niektórych zauważył, żejest bardzo zimno. Około 
l 1/* zadzwoniono na obiad. P. namiestnik udał się 
do kuchni i skosztował pel.swy. Wyszedłszy z ku
chni usłyszał w pierwszym refektarza wołanie: „Do 
namisstnika 1 Do namiestnika!" P. namiestnik zwró
cił tam zaraz swe kroki, za nim zaś podążył rektor. 
W refektarzu przedstawił się p. namiestnikowi wice
rektor o. Mielnicki, który na zapytanie, dlaczege alu
mni tak hałasują, odpowiedział: „Coś znaleźli w po
trawie*. W tejże chwili zeprezentował jeden z alum
nów p. namiestnikowi to „oeś" w poslaoi szwaba. 
Dokonawszy visum repertum przeszedł p. namiestnik 
w milczeniu do drugiego refektarza. Tam przedstawił 
mu się wieerektor «. Towńfiki. P. namiestnik zaba- 
wiwsy tam chwilkę, opuścił zakład.

Przedtem jednak, jak znów Czerwona Ruś do- 
nesi, nie omieszkżł wyrazi* rektorowi swego mezaao-
wolenia

* P o s ie d zen ie  sze rcó w , w którem wzięło 
udział 40 członków korporacji szewskiej, odbyło się 
onegdaj pod przewodnictwtn p. Risohera, w obecno
ści dyrektora towarzystwa zaliczkowego p. Terenko- 
•zego. Uchwalone założeni* magazynu sprzedaży obu
wia, dostarczanego wyłącznie przez szewców lwow
skich. Wybrano komisję z 12 ozłoDków, która ma 
przedstawić projekt założenia takiego magazynu i opra
cować odnośny statut. Udziłły wynosić mają po 50 zł. 
przyjmuje takowe lwowskie Towarzystwo zaliezkowe.

* K o m ite t b a lu  teehn ików , na posiedzeniu 
odbytem pod przewodnictwem centralnego inspektora 
p Wierzbickiego nkonstytaował się, wybierająo pre
zesem komitetu radeę rządu p. Wacława Sladkow- 
skiego, wiceprezesami: profesora p. Zaeharjewioza, 
dyrektora p. Hoohbergera, starszego inżyniera Golten- 
tala, inżyniera p. Kędzierskiego, skarbnikiem profe
sora dr. Dziwińskiego.

Na tem posiedzeniu uchwalono, aby ewentualny 
dochód z balu przeznaczyć na towarzystwo bratniej 
pomooy słuchaczów politeoiniki, które zamierza funt 
dusz ten przydzielić na budowę projektowanego demu 
tanich i btzpłatnyeb pomeszkań dla słuohaczćw. po
litechniki. Obeony na pojedzeniu reprezentant młb- 
dzieży, przedstawił i wyjaśnił, że projekt powyższy 
nie jest mrzonką fantastyczną, lecz wprowadzeniem 
w czyn myśli z przed 13 laty, która przy dzisiej
szym stanie funduszu żelaznego towarzystwa i Bpo- 
dziewanem poparciu z zewnątrz, zupełnie na czasie 
ponownie podniesioną została.

* Z pow odu zam ieci śn ieżn y c h , ruoh k«- 
lei między Wołoozyskami a Zmitrynką ustał.

* G m in a  Isk a ń  wraz z obszarem dworskim zo
stała rozporządzeniem ministerstwa sprawiedliwości 
wyłączoną z okręgu sądu pow. w Birozy a przydzie
loną do okręgu sądu powiatowego w Dubieckn. Za
razem wcielono gminę tę do okręgu starostwa w 
Przemyślu.

* S tall p o w ie trz a . Obserwatorium szkoły  p oli
technicznej donosi 29. gipdnia :

Wozuraj mieliśmy wiatr nader zmienny, bo 
w południe NW, wieczorem E a dziś rano S E , nie
bo całkiem zamglone, a powietrze wilgotne. Prawie 
do 2 godziny padał śnieg, który przyniósł opadu 
1 7 mm.

Średnia temperatura doby była —- 1*1# C, naj
wyższa +  0 5# O w połuduie, najniższa —- 2 4* C
dziś o 9 rano.

Zniżka barometryezna 740—745 znaohodziła 
się w Anglii, zwyżka 770—775 w Krymie.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 769 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 29. grudnia:

Wiatr wschodni, niebo zamglone a powietrze 
wilgotne i mgliste. Średnia temperatura doby około 
— 3° O, opadu nie będzie , co najwyżej nieznaezny.

° J u t r o ,  d. 30. grudnia św. D a w i d a .  — 
św. Se w a st.

O F I A R Y .
Zamiast składania życzeń noworocznych, złeżyli

w naszej administracji na rzecz weteranów z roku 
1 83 1:  Pp. Adam Bieńkewski z Czortkowa 3 z łr , 
Karol Jakubowski z Zleozcwa 1 złr. Jan Meśoióski 
ze Lwowa 1 złr.

Także dla nieuleczalnych chorych 1 złr. (Osta
tnią kwotę mężna odebrać w naizej Administracji.)

— W ypadek . Pcdczaa przejazd* pooiągu nr. 32 » 
dnia 17. b. m. wieczorem pomiędzy Żurawioą a Ra
dymnem, hamnlezy Nieefor Jaworowski spadł z# swe
go siedzenia przy hamnlcu i dostawszy się pomiędzy 
wozy pooiągu został na śmierć przejechany. Śledztw* 
jest w teku.

— A ry s to k ra c ja  1 b iu ro k ra c ja .  Z Lineu do
noszą pod d. 26. bm. Na bankieoie, który dawał aa 
miestnik br. Weber przy sposobności swego 50-letnie- 
gc jubileuszu w hotelu „Pod czerwonym rakiem", po
sypały się pe odejściu jubilata mówki jak z rogi 
obfitości. Między innymi powBtał pewien komisarz 
powiatowy z inkryminacjani w tym duchu, żc w ciele 
administracyjnem austrjackiem urzędnicy poohedzący 
z wysokich rodów doznają protekcji kosztem innych 
choćby niemniej lub nawet więoej zdolnyeh a zawsze 
więoej pracowitych. Na to pawian wysoki urzędnik 
namiestnictwa oświadczył, że idzie jeszcze dalej, urzę
dnicy bowiem arystokratycznego pochodzenia mniej 
zwykle mają zdolności i wiedzy, niż ich koledzy 
z klasy średniej; mają oni jednak z rodu wyższe po- 
ozuoie tak potrzebne w zawodzie administracyjnym 
i to jest powód, dla którego w karjtrze szybcej po
suwają się naprzód. Podziałało to, jak zimna woda 
aa rozpalone głowy biesiadników, którzy postanowili 
ostateczni# obie mowy uważać jako niewygłaszone.

— Z P o z n a n ia . Brewem, datowanam a pierw- 
Bzej połowy miesiąca grudnia, a kantraaygnawanem 
przez kardynała Ledóchowskiege, papież mianował 
ks. oficjała dr. Łukowskiego, prałatem swoim domo
wym i asystentem tronu apostolskiego. Ks. oficjał 
Łukowski oprócz tytułu prałata, otrzymuje przaz tę 
nominację prawo noszenia fioletów i rokiety etiam 
intra curiam Romanom. — Hr. Hektor Kwilecki 
mianowany został szambelanena papieskim.

— L o ria  M ellkow . Jak donoszą z Nizzy, zmarł 
tam hr. Loris Malików 26. bm.

Hr. Michał Loris Melikow urodził się 1. sty
cznia 1826 r. w Tyflisie. Pochodził z ormiańskiej 
rodziny szlaoheckiej ; ojcieo był kupcem. Wykształoe- 
nie pobierał w petersburskiej szkol* junkrów gwar- 
dji, w r. 1843 wstąpił do pułku huzarów gwardji w 
Grodnie, w r. 1847 był adjutantem jenerała Weron- 
cowa na Kankazie i odznaczył się w tamecznyoh wal
kach. W r. 1854 przy oblężeniu Karsu dowodził od
działem składającym się z różnych szozepów, po zdo
byciu tej twierdzy został jej komendantem ; w roku 
1863 otrzymał rangę jenerał lejtnanta, w r. 1865 
jenerał-adjutanta, a w dziesięć lat potem został jene
rałem kawalerji. Mianowany w r. 1876 dowódcą 
korpusu stojącego w Armenii, przeszedł na jego czele 
24. kwietnia 1877 r. granicę tureeką, obiegł Kara i 
w zwycięskim pochodzie dotarł aż ped Erzerum, gdy 
jednak pod Sawinem przypuśoił sztorm do pezyoji 
zajętej przez Muktara baszę, odstąpił od oblężenia 
Karsu. 15, października atoli odniósł zwyeięztwo pod 
Aladjaberg, 18. listopada zdobył Kars, a 4. grudnia 
zwyciężył pod Deweboyun. W r. 1878 otrzymał tytuł 
hrabiego, a w następnym roku powierzone mu do
wództw# pasu nawiedzenegt zarazą nad Wołgą Dzię
ki eBsrgieznym środkom udało mu się stłumić gra- 
sująoą zarazę, poezem etrzymał godność jeaerał-gu 
bernatora w Charkowie, gdzie wobec nieporządków 
zachował postawę stanowozą, a zarazem umiarkowa
ną. 24. lutego 1880 r. został szefem najwyższej ko
misji egzekucyjnej. D. 8. marca 1880 wykonano za- 
maoh na jego życie, z którego wyszedł nietkniętym. 
W sierpniu r. 1880 został ministrem spraw wewnę
trznych. Stanowisko te opuśoił w marcu r. 1881.

Dzienniki petersburskie poświęcają pamięoi Lo
ris Melikowa nader sympatyczne artykuły, zaznacza
jące jogo zasługi dla Rosji. Nowoje Wremia wspo
mina * politycznej działalności zmarłego i podnosi 
szozególniej, że Loris-Melikow, wiersąe w dojrzałość 
społeczeństwa rosyjskiego, chciał z Jego pomocą zai-

— Z P e te rs b u rg a  donoszą 27. bm. Now. Wr. 
donosi, że minister oświaty uznał za konieczne ed 13. 
stycznia r. p. otworzyć nanowo klasy wstępne przy 
gimnazjach, progimnszjach i szkołach realnych.

Graidanin dowiaduje się, że następcą Prze- 
walskiego na ozele ekspedycji tybetańskiej mianowa
no pułkownika sztabu jeneralnego,. Piewcowa. Ekspe
dycja uda się na miejsce w marcu.

MiniBterjnm dóbr państwa czyni starania, aby 
w możliwie najkrótszym czasie otworzyć szkołę gór- 
niozą w Królsstwie Poiskiem.

Członek rady ministerjum spraw wewnętrznych. 
Giers, mianowany został prezesem jeneralnego kon- 
systorza ewangelicko-luterańskiego. W iceguberuator 
tyfliski, Szerwaszydze, mianowany został p. o. guber
natora tyfiiskiego.

Komisja, zajmująca się opracowaniem projektu
00 do wprowadzenia w earstwie rOByjskiem ustawy 
hypotecznej, ukończyła już sw e zajęcia. Projekt *°8tał 
wniesiony do ministerjum sprawiedliwości.

Niektórzy właśoiciele kopalń czynią stsr&ni? 
aby robotnikom-górnikom mogły być przyznane pewne 
ulgi ce do pełnienia służby wojskowej.

Dzienniki ryskie donoszą, iż od d. 18- b. m. 
na wszystkich kolejach w prowintjaoh nadbałtyckich 
zaprowadzono obowiązkowo język rosyjski. 1\ spra-

1 wie tej zarządy kolei zwróoiły się do władz z prośbą 
c odłożenie jeszoze na rok wprowadzeni* nowego 
przepisu, leoz etrzymały odpowiedź odmowną.

Na wschód ed Petersburga panują w Rosji sil
na mrozy, dochodzące do 37° C. (29° R ) W wielu 
miejscach uczniów rozpnszozono aż de auniejszenia 
się mrozu.

Na jednej z ostataiej maskarad w Petersburgu 
zmarła nagle jedna z dam na atak sereiwy. Przyczy
ną śmieroi była zbyt silni# ściśnięta sziurówka.

Większość młodzieży, kształcące* się w nowo 
otwartym uniwersytecie syberyjskim, hk jest uboga, 
że wszyscy profesorowie tamtejsi złoźyi do kasy uni
wersyteckiej całą pensję za pierwsze półrooze w ilo
ści 1214 rs. 50 k. ua potrzeby interratu studeuckligo:

W  Petersburgu w zakładach tadnich i w szkół
kach miejskich, za staraniem kurttora okręgu za
prowadzono naukę gimnastyki i ubszerowania woj
skowego.

Zjazd gubernatorów nadbaltykinh w Petersbur
gu odłożono do stycznia roku pr*,’szłego.

Rosyjskie ministerjum spra? wewmętrznyeh w 
okólniku do gubemat rów zaleeił im, aby wydali roz
porządzenie zabraniające nadal :aszczepiauia dżumy 
bydłu rogatemu; szczepienia zaś innych chorób zara
źliwych. dozwalające jedynie za upoważnieniem w y
działu lekarskiego w ministersWie 1 pod najśoiśk_ 
szym dozorem inspekcji lekarskfej miejscowej, jakoteż 
pod kontrolą weterynaryjno-polhyjną.

Książę Carignan.
i

Z zamków królewskici, gmachów rządowych 
i okrętów wojennych powiewała w całych Wło
szech cztrua chorągiew; Jba ciała prawodawcze 
odroczyły się na dłnższ^ czas, dwór przybrał 
wielką źatobę na ‘cały miesiąc, a i szerokie war
stwy ludności nie • skąpią parze monarszej oznak 
szczerego współczucia.

Powodem wszystkich tych demonstraeyj była 
strata, jaką poniosła dyuast a włoska przez śmierć 
księcia Eugeniusza Carignan. Dla obecnego poko
lenia nazwisko to jes t prawie obcem; a jednak 
kuzyn królewski, któremu cała prasa włoaka bez

różnicy obozu poświęciła teraz gorące odezwy, był 
w swoim czasie nader ważną osobą i w procesie 
jednoczenia się Włoch odegrał bardzo wybitną 
rolę. Hietorja nowożytnych Włoch jest ściśle zwją. 
zaną z nazwiskiem księcia, który niemało przy
czynił się do bajecznej i zasłnżonej popularności, 
jaką cieszy się obecnie dynastja sabaudzka we 
Włoszech.

Początki k&rjery zmarłego były skromne; 
niemówiąc jHŻ o tem, te w r. 1830, w którym 
młody 15 lat bowiem wówczas liczący książę 
wstąpił do służby wojskowej, rela dyuaatji pie- 
monckiaj była znpełnie podrzędną, nadto specjalne 
warunki złożyły się na to, by utrudniać życie mło
demu księciu. Był on potomkiem młodszej linii 
Carignan, która wskutkn kilkakrotnie zaszłych w 
niej mezaliansów etraciła z biegiem czasu wiele z 
przysługujących jej dawniej prerogatyw. Wpra
wdzie kongres wiedeński priyznał i członkom 
młodszej linii prawo sukcesji do trenn aardyńskie- 
go, ale niemniej położenie tych ostatnich nie było 
do zazdroszczenia, i podłng badań historycznych 
dokuczała iui wprost elementarna nędza.

Dopiero od roku 1831, gdy znany Karol Al
bert wetąpił na tron piemoueki, i dla młodszej li
nii rozpoczęły się lepsze dni. Szlachetny ojciec 
Wiktora Enunaela z wielkomyślnym liberalizmem, 
właściwym całemu domowi sabaudzkiemu, „meza
liansów* za plamę nienważając, specjalnym dekre
tem monarszym nadał dzieciom, wyszłym ■ tych 
związków, godność książąt krwi, wskntkn czego 
książę Eugeniusz z młodszego syna młodszej linii 
Carignan ujrzał się nagle legalnym kuzynem Ka
rola Alberta. Od tego czasn losy księcia były Juz 
śeieio Tswiąsme z losami dytiastjl sabaudzkiej i 
niezwykle prędka i wielka karjera taj ostatniej 
nie pozostała naturalnie bez wpływn na stanowi
sko księcia Eugeniusza Carignan.

Jakoż przypadały mu z kolei coraz ważuiej- 
tze zadaRia, należące już do historji. Sześć razy 
z rzędu został on przez Karola Alberta i Wiktora 
Emanuela mianowanym regentem państwa, gdy 
względy polityki zagranicznej nakazywały obu 
królem w yrozać w pole, by prowadzić wojny, 
które, choć na razie nia zawsze szczęśliwe, koniec 
końców jednak zawsze jakoś przynosiły ostatecznie 
Włochem korzyść i powiększały ich wpływ « Eu
ropie. I tak w 1848. i 1849, w 1859., 1831. i 
1866. gdy ambitna polityka ćynaitji sabaudzkiej 
stawiała nieomal wszystko na jedną kartę, kiiążę 
Eugeninez za każdym razem silną ręką obejmo
wał w charakterze regenta ster władzy i jeg# to 
głów aie było zasłagą, że eały szereg klęsk wojen
nych, poniesionych w tej ryzykownej grze priez 
młody Piemont, ani trochę popularnośei domu ta- 
baudzkiego w kraju nie podkopał. Wśród niezmier
nie tiuduyob warunków, w jakich rodziły się ro- 
woźytne Włccby, umiał on zachować w ewym n- 
rzędowym charakterze energiczną zarazem i cym- 
patyezną postawę, która jednała całej dynastji sa
baudzkiej ceraz liozniejstyoh zwolenników i robiła 
dla tej ostatniej moralne zdobycze na całym pół
wyspie Apenińskim.

Książę Eugeninez w wysokim stopnia posia
dał dar zdobywania sobię przyjaciół i choćby tym 
jedynym przymietem robił już prawdziwą propa
gandę dla idei zjednoczenia się Włoeh pod berłem 
sabaudzkiem. Uznał to też chętnie Wiktor Ema- 
nnel i znane nrzędewe jego słowa, że „bez księ
cia Eugeniusza bitwa pod Cnstozzą stałaby się 
grobem jedności Włoch" świadczą wymownie, jak 
wielkie były zasługi księcia, którego śmierć opła
kuje teraz prasa włoska.

Od lat dwudziesta E ugen in ez de Carignaą
postarzał się i w polityce ni* brał więcej udzia- 
l„ vr-Ł— J- — -w—«JS oyt on jak wy. 
raża się jodea z włoskich dzienników „dobrym 
dachem* dynastji sabaudzkiej i całego narodu, 
który ozeił w nim towarzysza broni Karola Al
berta i doradcę Wiktora Emanuela. W umyśle 
patrjoty włezkiego nazwieko świeżo zmarłego księ
cia budzi miłe wspomnienia z najpiękniejszej epa- 
ki historji Włeeh, ztąd zapewue ów niezwykły 
nrok osobisty, jakim cieszył się książę w «ałym 
kraj*.

* .  *
Zmarły książę zawdzięcza tylko dobroci 

serca króla Karola Alberta, że nie dokonał dni 
swych w tak smutnej niedoli, jak jego ojciec 
biedny „szlachcic Józef Sabaudczyk."

A winien temn był romantyczny epizod 
z życia dziadka księcia, Engen isza sabaudzkiego, 
epizod, który przez długie lata krążył niby le
genda z ust do ust.

Hdstorja to w istocie rom ntyczna. Pewnego 
pięknego poranku, podczas p zejażdżki konnej, 
oczarował go widok dziewczęcia, piękniejszego 
od kwiatów, wśród których ją  książę na błoniu 
obaczył. Była to panna Paulina de Magon, sio
stra adm irała wsławionego ped Napoleonem I. 
To przelotne spotkanie zadecydowało o losach 
obojga. Miłością przejęty, książę poprosił rodzi
ców o rękę Panliny. Ze względu na różnice 
stanu swej córki i księcia, wzdragali się oni 
zrazu przyjąć jego propozycję. Książę przedkłada 
im wtedy sfałszowane przyzwolenie króla S ar
dynii na zawarcie potajemnego małżeństwa i 
wprowadza ostatecznie piękne dziewczę jako 
żonę do swego domu. Oczywiście dwory Turyń- 
ski i Paryski ciskają nań swe anatema, a król 
Ludwik XVI wymusza na parlamencie uniewa
żnienie tego związku. Nie myśli się jednak jego 
wyrokowi poddać ks. Carignan, człowiek honoru 
i mąż pełen miłości. DopOty też błaga i zaklina 
swych wyspkichj kiązj/ćw , aż w końcu panna 
M agon, zostaje nznaną jego żoną i wynie
sioną do godności hrabiny Villefranche - Sois- 
sons. Wkrótce potem ciężką dotknięty choroba, 
wyjeżdża, pozostawiając 1 tonę z pięcióletniem 
dziecięciem. W łaśnie w tym czasie wybucha 
rewolucja. Trony w Paryżu i Turynie zdruzgo
tane; król Karol Emanuel internowany na Sar
dynii. Opuszczona małżonka ks. Carignan w 
nędzy i rozpaczy zwraca się bezskntecznie z 
prośbą o pomoc do wysokich krewnych męża. 
Po wielu zabiegach uzyskuje wreszcie małą pen
sję, która ledwie może ją  z dziecięciem uchronić 
od śmierci głodowej.

Tem dziecięciem był „szlachcic Józef Ba- 
baudczyk." Zapomniany przez kongres wiedeński, 
znienawidzony przez małodusznego króla Sar
dynii Karola Feliksa, biedny szlachcic umierając, 
liie mógł pozostawić swemu synowi, zmar- 
łęmn obecnie księcia Sabaudzko Carignanskiemu 
aie więcej nad nadzieję dni lepszych. Z tą na
dzieją w sercu doczekał się syn .szlachcica 
Józefa" w 18-ym roku życia, mianowania księ
ciem krwi przez króla Karola, nieszczęśliwego 
bohatera z pod Nowary.

Odtąd spokojnie płynęło mn już życie od
dane szczerze na usługi domu Sabandzkiego.

Na zmarłym sprawdziła się teorja atawi
zmu. Podobnie jak dziadek, poślubił ubogą dzie
wczynę, nazwiskiem Casalegno, dla której król 
Humbert wznowił złożony od dawna w zapo- 
mnieniu tytuł i herb hrabiny Villefranche- 
Soissons.
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Teatr, literatura i muzyka.
-— Z te a t r u .  Wezorajszs przsdztawienie dramatu 

Słowackiego „Mwja Stuart“ w bilanai a rok ubie
gł7 figurować będzie w rubryce »ia Sprawiedliwość 

; wysnaó każe, *e dyrekcja i artyśP tiaki-.rali rzeez 
1 weaoraj z wielkim pietyimem. Wystawa była bardzo 

,tar„nną, mitensoene uależyte, obsada ról właściwa
• artyści pod względem pamięciowym jakoteż pojęcia 
i wykonania ról przypomnieli nam najlepsze czasy 
•ceny lwowskiej. Zarzucają nam niektórzy, że w spra-
raoh teatralnych jesteśmy nierez bardze wmagają- 

oymi, etói na to tyle tylke odpowiedzieć możemy, że 
ktokolwiek czytał notatki nasse umieszczane w tej 
rubryce, to wynieść musiał to przekonanie, ie s naj
większą skwapliwośeią i sadesyósczynienlem poduosl- 
my sawsze to, oe poczytać należy za dobre obecnej 
dyrekcji teatru, mając jednak na oku wyłącznie i je
dynie debro sceny nasz j, ktćrą uważamy za lnstytu- 
oję par exeellence narodową, nie możemy przecież 
zamknąć oczu na to, oe uważamy za złe, za niewła
ściwe i grożące upadkiem jedynej dziś może w Pol- 

■ sec seenie, mai' *ej wszelkie warunki do rozwoju i 
popieranej hojnie przez kraj i miasto. Po’wstawaliśmy 
uawsse z eałą stanowosością przeciw roswielmożnianiu 

1 się ni naszej scenie operetk1 bezmyślnej ą nieraz 
■ sprosnej i przeciw kultywowaniu takich fars franou- 
' ekieh, dla któryeh nie miejsce na polskiej scenie.

Kierunek ten, przyezyniająey się do obniżenia 
- poziomu seeny naszej i zepsucia dobrego smaku pu
bliczności, zwalczać będziemy dalej — niemniej je

dnak podnoeió będziemy to, eo zasługuje na uznani.
Wyrobiła się u nas fałszywe przekonania.- *a 

publiczność cała zwabić się da wówczas tylk« do 
teatru, jeżeli afisz zapewie tłustą farsę lub operetkę. 
Rzeczywistość jednak zadaje temu kłam. W estatnioh 
tygedniaeh na „Dworze w Władkowieaeh* wysta- 

iouym 7  razy w krótkich przerwach, pemimo opery 
i „Mikada" teatr bywał przepełnionym, a wczoraj 
znów pemimo, że publiczność wyzzastała się na świę
ta, pomimo że to koniec miesiąca — na wznowię- 
tym dramaeie poważnym teatr ed dołu do góry był 
rzopełuionym. Najlepszy to dowód, że publiczność 

ipragnioną jest rzeczy dobryeh i że obeena dyrekcja 
aa tym punkcie zanadto pesymistycznie zapatruje 
lię na nasze stosunki i przesadną ma obawę oe de 
wystawiania sztuk poważnych. Dyrekeja tak dalece 
przejętą jest tym p< symizmem, że nie wierząc już 
z góry w t®, ażeby rzecz poważna mogła zapełnić 
»atr — „Marję Stuart“ zaraz po pierwszem przed- 
itawieuiu skazała na pewrćt do archiwum teatral
nego... przeinaczając ją na popołudniowe przed
stawienia.
i Nie mamy naturalnie nie przeciw temu, owezem 
tyczylibyśmy eobie, ażeby tak poważne rzeczy po- 
mała i publiczność, uczęszczająca wyłącznie na po
południowe przedstawienia, sądzimy jednak, że „Ma
ja  Stuart" mogła jeszcze zapełnić kilka wieczorów,
•  zresztą podług nas jest to sztuka za długa na 
spektakl popołudniowy — trwała bowiem wezoraj 
blizko eztery godziny.

Na wstępie zaznaczyliśmy już, że wozorajzze 
przedstawienie w zupełności nas aadewoliło. Z arty- 
itów biorących udział w tej sztnoe w pierwszej linii 
zasługują na największe peohwały pp. Kwieciński, 
Woleński i Zboiński.

Grali eni te role jnż przód ośmiu laty i za- 
kwaze zaliczać je będą do najlepszych w sweim re- 
Łpsrtearzu. Siezególnie p. Kwieoińiki zachwycił nas 
f  w roli trefnisia Nioka. Przedstawił tę postać z ta- 
u ie m  przojęoiem się, szlachetnością i rzewnością, wy- 
Ktudjował ją tak głęboko, że mógłby w niej odnieść 
'  na każdej scenie ■■• ■poinUnj uk i sam sukces jak 
|» weaoraj. Publiczność ciągłemi brawami . wywoływa

niami wynagrodzi1̂  prawdziwego tego artyet

( Rizzio odegranym został prziz p. Woleńakiego 
pe mistrzowsku. Sympatyczny ton i w rolach roman
tycznych wyborny artysta, wyglądał wczoraj czarująco 

i rolę sentymentalnego Włoeha, kochanka —  marzy- 
1 oiela w szlachetnym stylu, pojął tak świetnie, że przy

nosi ma ona tylko saszozyt.
* Duglas p. Zboińskiego był także kreacją skoń- 

eną. Artysta ten, będący prawdziwą chlubą sceny 
naszej, był wezoraj takim Duglasem, jak go sobie 
Słowacki tylko mógł życzyć. Mas1 a była wyborna — 
w każdym ealu była to postać spiżowa, wyoieniowana 
do najdrobniejszych szczegółów.

Pani Nowakowska w roli królowej Marji przy
pomniała nam najświetniejsze swe czasy i miała spo
sobność uwydatnić wi4ki swój talent deklamacyjny. 
Toalety miała wspaniiłe.

Inne role w interpretacji naszyeh artystów wy
padły również bez zi-ftutu. Botwela grał na naszej 
sennie po raz pierwszjy p. Żelazowski i wywiązał się 
z roli tej tak, jak przystało na inteligentnego tego 
artystę.

P. Hierowskl w roli .króla zadowolnił nas 
także. P. Buczkowski był dobrym astrologiem, wy
bornie uoharakteryzowanym, a pp Starzewski i Szo- 
bert role Lindsaja i Mortona odegrali przyzwoicie.

Bolę pazia giała wezoraj pe raz pierwszy na 
naszej scenie pani Szymańska 1 byłaby podług nas 
dalcke większe wyrrołrła wrażenie, gdyby nie mono
tonny patos, tóry w  8  trochę znużył.

Powtarzali- rab jeszcze, że wezoraj sza przed- 
atawionie zaliczamy do najlepszych w ostatnim ozasie, 
a sukoes ten dla dyrekoji i artystów powinien być 
tylko zachętą do wytrwania na tej drodze. (?)

—  B e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w sobotę
„Fatim* opera w 5 aktaoh Gounoda. Debiut panny 

Mnrminy Patkicwioz w reli Małgorzaty - W niedzielę 
fti pał. „Marja Jtuart* dramat w 5 k* Słowackiego.— 

. Wieczó „Farinelli" operetka w 8 akt. Zumpe’go. — 
jJF*ponłedzia.eJ przedstaw eni i rkładaae na zakońezc- 
ste  okn 1888 : 1) Uwertnra z motywow p e£ui nas

rodowych. X) „Konfedoracl barscy" 1 akt. 8) „Stra
szny dwór* ar ja z kurantem. 4) „Partja pikiety" 
komedja. 5) „Błazen królewski" akt w obozie. 6) 
Monolog panny Pysznik. 7) „Pomyłka pana Lambi- 
nota* farsa. 8) Duet z „Purytanćw" panowie Jero- 
min i Wierzbicki. 9) Monolog pana Skalskiego. 10) 
Mazur w 80 par. 11) Obraz z żywych osób. — We 
wtorek po połudaiu „Skalbmierzanki". — Wieczór 
„Mikado" operetka w 8  aktaoh Sullitana. — Wc śro
dę „Marglownia* Ohneta.

— K o n o c r t  na dom przytułku dla starców i 
nieuleczalnych odbyć się ma po południu d. 6 . sty
cznia 1889, w sali „Sokoła-  pod artyst. dyrekcją p. 
Stanisława Niewiadomskiego, a z wapółudaiałemmuayki 
pułku 56 pod dyr. kapolmintrza Bucha. Bówniei naj
celniejsze ziły artystyczne przyrzekły uprzejmie współ
udział, a mianowicie chór mięszany „Lutni", który 
wykona chorał z słowami Ujejskiego do muzyki 
Bethovena, panna Mira Heller, p. Posselt Frenkel, p. 
Stanisława Pysznikówna, p. Nanowaki i inni. Jest to 
dla publiczności nie mała siła atrakcyjna, podobnież 
jak i cel szlachetny.

— „Mał y  ś w i a t e k * .  Od roku wychodzi wo 
Lwowie pod tym tytułem w odstępaoh 1 0 -dniewych 
pisemko dla dzieci i młodzieży, a webeo tej niedłu
giej przeszłości tern ohlubniejszem jest uznanie, które 
organ Milusińskich zdołał już sobie wyrobić.

Bedakcja potrafiła wybornie pedchwyeid ten 
ton, który dziatwie najlepiej trafia de serduszek 
i główek, a łącząc piękne z peżytecznem, otworzyła 
w swem pisemku teren zarówne dla rozrywki, jak 
dla nauki. Między temi dwoma ezynnikami wycho
wań)'1 panuje w Małym światku wyberna równo
waga ; to eo przeznaczone dla rozrywki poucza zora
łem, a na odwrót ziarno nauki polane jest w lekkiej 
łupinie tak, ii umysłom dziecięcym bez trudu przy
chodzi zgryźć pożywny grzeszek i także w tern zna
leźć rozrywkę.

Pióra zasilające M dły światek łączą wyma
gania pedagogii z estety cznemi, a to jest podobno 
najważniejszy sekret powodzenia pism togo rodzaju.

W zamkniętym roczniku znajdujemy dwie wy
borne dłuższe pewieśoi historyczne Zorjana i Ana
tola Bogalskiego, jakoteż drobniejsze utwory znanego 
na tom polu autora Bolosławicza, eboenic zaś rozpo
czyna zię powieść nagrodzona na własnym konkursie 
Światka utworu p. H. Strażyńakioj.

Dział przyrodniczy prowadzi wydawezyni p. 
A. Lewicka z wielką starannością i zręcznością fa
chową.

W każdym numerze znajdujemy też ndatne 
wierszyki, za któremi dziatwa przepada.

W tym dziale wyrobiła sobie u eEytelulkćw 
Małego światka szczególne uznanie auterka plnn- 
jąea pod pseudonimem „eioci Zosi". Wierszyki jej 
odznaczają się formą wykwintną, pomysłem peoty- 
oznym i znajomością tajników psychologii dziecięcej. 
Zebrane w całość utworzyłyby piękną 1 wartośeiową 
książeozkę i dziwimy się doprawdy, że redakcja M a
łego światka nie uczyniła tego dotąd. Są te bowiem 
utwory w swoim rodzaju skończenie piękne, mające 
większą wartość nad tę chwilową, którą daje każde 
pismo perjodyozne.

Podnieść także należy utwory p. Belesławioza 
prozą i wierszem, a zwłaszcza trzy komedyjki tego 
autora, umieszozone w zamkniętym ręczniku, tryska
jące humorem i zręeznie dialogowane.

Ostatnie streny każdego numeru Małego świat
ka zajmują rozmaitości treśoi naukowej i humoryzty- 
eznej, jakoteż ożywiona korespondencja redakcji z swy
mi czytelnikami.

Ozdobiony śliezną winietą, M ały światek u- 
mieszcza też w każdym numerze doborowe illustracje, 
które wyrobią w małych spektatoraeh poczuoie do
brego smaku.

Oprócz tęgo dołącz*. rpdulrejn. do każdego nu 
meru arkusik dodatku, z czego tworzy się w eiągu 
reku zajmująoa „Biblioteczka Małego światka*.

Wydawnictwu tak pięknie się rozwijającemu 
przesyłamy słowa zachęty, uznanie zaś mieści się 
«naó już w tem, cośmy powyżej podali.

— T o w a r z y s t w o  f i l h a r m o n i o z n e  p o l 
s k i  • w Paryżu, nie dająee od dłuższego ezasu zna
ku żyoia, przystępuje stanowczo do swej reorganiza
cji. Wybór nowego zarządu nastąpi na pesiedzenin, 
zwołanem na niedzielę d. 6 . stycznia, na godzinę 8 . 
wieczorem w zakładzie fotograficznym p. Gopło-Cie- 
sielskitgo, 55, Ayonue des Ternes, poczem Towarzy
stwo, zamierza złożyć chór śpiewu i urządzić przed
stawienie teatralne na dochód jednej z instytucyj pol
skich w Paryżu.

orzekła izba, i i  tym kupcom, którzy mają kartę 
przemysłową specjalną lub wydaną przed wej
ściem w życie nowej ustawy przemysłowej — 
wolno jest sprzedawać to obuwie. Nie wolue na
tomiast sprzedawać obuwia handlom galanteryj
nym, które uzyskały kartę przemysłową ua moc; 
nowej ustawy przemysłowej. — Odrzucono dalej 
prośbę maiarzy i rzeżuików prtemyzkieh, ażeby 
wzbronić handlom korzennym sprzedaży słoniny 
i smalcu. — W uprawie urządzenia dzwonków ele- 
ktryeznyeh i konduktorów piornnowyeh powzięła 
izba poutanowisnie, i i  czynnofioi te należą do z&- 
kreiu uprawnienia przemysłowego mechaników.

S p raw o zd an ie  z ta rg a  zbożow ego n a  
K lep a rzn . K r a k ó w  4 . 28. grudnia. Pomimo 
ie  na targaoh zagrauioznych ceny zboża przed 
świętami obniżyły się, n nas utrzymało się dotych
czas n sposobienie stoeunkowo dość stałe.

Na dzisiejszym targu na Kleparzn nie przy
szło wprawdzie <» znaezi ijszyeh obrotów, lepi 
part je jakie ze k u lono  płacono po eenaeb dawniej
szych. tylko jęozmięfi dla braku odbytu cokolwiek 
w cenie się obniżył.

Płacono ca pnenicę białą od 7.60 de 8 .— 
zł., za czerwone ed 7.50 de 7.90 zł., za ió łtą  ed 
7.50 de 7.90 zł.,i za żyto od 6 .— do 6.45 zł., 
za jęozmień ed 6 .— do 6.80 zł., ca ewiei ed 
6.85 de 9.50 zł. ( ł Akcytą.) — Wsryztke za 100 
kilegramów.

C iągn ien ie  ldsów  k rak o w sk ich . D 3. sty
cznia 1889 o godzinie 9. p zed p iłudniem odbę
dzie się w u l i  rad jnzglstratu  krakowskiego 
33. ciągnienie lesóó J ’ J  premiowej miasta 
Krakowa, wobec delęgMtf^^Rady miasta i dwóch 
rejentów. ** i

P o n o w n a  k o m ls jJ re a m b u la tiy J n a  wzglę
dem urządzenia wojłoeUgn de stacji Gromnik 
kolei ielaznej Tarnaw -  Lelaphów, odbędzie cię d. 
15. stycznia 1889 r  o f»ds. 13 w połndnie.

K olej z In  frocl^wia do Montw, iłnżąca 
dotycherai tylko dp ,pr*ęi szu towarów, a dalej 
z Mentw do Krnśwjiy. zostanie z dniem nowego 
roku otwarta tak ie  dla przewozu osób. Donosi o 
tem Kur. Putimńskt.

P ro je k t  do naw ej u s taw y  o S to w arzy 
szen iach  z a ro b k o w y c h ! g o sp o d arczy ch  wniósł 
rząd niemiecki do parlamentu. Ma on zastąpić do
tychczasową ustawę z dtia 4. lipca 1868 r., któ
rej naprawy napróżno od samego prawie początku 
dopominali się przyjaciele (towarzyszenia, niepo- 
dzielając ped tym względem opinii zasłużonego 
twórcy spółek niemieckich posła Schultze-Delitach, 
który uwaiał ustawę tę za swoje ulubione dzieło 
i powagą swego imienia utu lał za życia zapobiedz 
wszelkim proponowanym reformom. Pe śmierci 
Sehnltzego wystąpił rząd z inicjatywą w tej spra
wie i wniósł wzmiankowany projekt na początku 
tegorocznej sesji. Nowu ustawa zawiera kilka 
zmian ua lepsze. Najważniejszą reformę wprowa
dza niezawodnie przepis, który pozwala za zakła
danie stowarzyszeń z ograniczoną poręką i odpo
wiedzialnością majątkową członków, tak jak to jn i 
uczyniła ustawa anstrjacka z 1873. r. — Motywa 
projektu podnoszą słusznie, i i  ograniczona poręka 
okazała się w praktyce innych państw bardzo po
żyteczną formą asocjacji, chroni Towarzyztwa od 
zbyt śmiałych spekulacyj i interesów i umożliwia 
eiobem majętniejszym przyjęcie ndziałn w spół
kach bez narażania się na możliwą odpowiedzial
ność całym swym majątkiem za błędy lub lekko
myślne prowadzenie interesów dyrekcji i rady
nadzorczej. Opinia publiczna w Niemczech przy
jęła też bardzo przychylnie tę innowację i nie u- 
lega wątpliwości, że powyższy przepis uzyska wię-

Daial ekonomiezrj.
Z lw ow sk iej lzo y  h an d lo w e j 1 p rz e m y 

słow ej. Na posiedzeń)! z d. 27. b. m. zapropo
nowano na asesorów handlowych przy aądzie ob
wodowym w Przemyślu pp. Lejzora Gansa, Mi
chała Kozłowskiego. Maurycego Kruga, Michała 
Dornwalda, Józefa Maazewskiego, Władysł. Nahli- 
ka, Joachima Blmnenfelda i Zygmunta Mfiuza. 
Na biegłych co do kapeluszy i ezapek zapropono 
wano tnbejszems sądowi pp. Józefa Tegisehera, 
Bronisława' Wrońskiego Abrahama Gimpla i Bła
żeja Szarkiewieza. — W sprawie opodatkowania 
filij zakładów handlowych i erzamysłowyeh posta
nowiono wnieść memorjał de ministerstwa, aże
by uzyskać w drodze ustawodawczej odnośne po
stanowienie. — Prośbę ztowarzyazenia złotników, 
optyków i rytowników o wnieiienia podania do 
ministeratwa. iżby handlom galanteryjnym i baza
rom nie wolno było aprzedawać artykułów opty- 
czuych, izba odrzuciła jako nieuzaaadnioną. — Co 
d« epraedaiy oitnn j  w handlach galanteryjnych

kszość w parlamencie.
r rojekt żąda dalej Ściślejszej, u ti aotycnczas, 

kontroli sądu nad listą członków, przystępujących 
do Towarzystwa i występujących z niego. Mniej 
przychylnie przyjęto w kołach parlamentarnych 
przepis, dozwalający rządowi rewidować spółki, a 
więc stawiający je w ogóle pod rządowy nadzór. 
Odezwały się liczne głosy, że należałoby rewi
zję pozostawić związkowi samych spółek, któryby 
był obowiązany utrzymywać stałych lustratorów, 
jak się to ju t od kilku lat praktykuje np. w W. 
Ks. Pozn&ńskiom i w Galicji.

Gdyby ustawa przyjęła tylko przymus pod
dawania się takim lustracjom, toby taka kontrola 
zupełnie wystarczyła, a nie ścieśuianobo samorządu 
stowarzyszeń na rzecz władzy państwowej, która 
w sposób przerażający ścieśnia z dniem każdym 
wolność indywidualną jednostki. Wobec podnoszo
nych zarzutów ze strony posłów oświadczył re
prezentant rządu, że rządy związkowe gotowe są 
przyjąć propozycje w tym względzie, jeżeli roz
prawa w komisji okaże potrzebę podobnych po
prawek i uzupełnień. Parlament przekazał projekt 
komisji, która w eiągu zimowej sesji złoży nieza
wodnie sprawozdanie pełnej Izbie.

T a rg  b y d ła  d ro b n eg o . Wiedeń, 87. grudnia. 
Na dzisiejazy targ dostawiono 3318 sztuk cieląt, 
6052 sztuk świń żywych, 1593 sztuk świń zabitych, 
807 aztuk owiec zabitych i 488 sztuk jagniąt. Pła
cone za oielęta żywe po 85 do 44 ot., za wyborowe 
po 53 ct.; za świnie zabite ciężkie po 38 do 44 ct., 
wyjątkowo do 56 ; za zabite owce pe 86  do 36 ct. 
za kilogr. bez podatku konsumeyjnego; jagnięta po 
4 do 11 złr. za parę.

wa Natalia pisać, że do wszystkich dworów, 
z wyjątkiem berlińskiego, wystosuje jak naj
ostrzejszy protest przeciw pokrzywdzeniu jej 
przez króla Milana; dalej, że panslawiści 
nalegają na nią, aby opublikowała wszystkie 
skandaliki Milana, i że jedyną jej osłodą 
w nieszczęściu jest wierna pomoc cara.

W ie d e ń  d. 29. grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza mianowanie br. Walterskirchena po
słem przy dworze holenderskim.

Tutejsza Izba handlowa wyraziła imie
niem całego stanu kupieckibgc i przemysłow
ców uczucia najżywszej radości z powodu za
ręczyn arcyks. Marji Walerji.

B e r l in  d. 29. grudnia. Król włoski 
nie przybędzie tutaj w styczniu na urodziny 
cesarskie, ale ze względów etykiety i innych 
dopiero po rewizytach cara i cesarza austrja- 
ckiego. Hr. Herbert Bismark dopiero po No 
wym Roku wróci z Friedrichsruhe, dokąd 
także jego brat i siostra, hrabina Rantzau, na 
święta pojechali.

P a r y i  d. 29. grudnia. „Ajencja Ha- 
vas“ zaprzecza doniesieniu, jakoby rząd tune- 
tański zamierzał od zagranicznych urzędni
ków wymagać, aby się naturalizowali, gdyż 
w przeciwnym wypadku odprawieni zostaną, 
i powiada, że tylko jeden urzędnik włoskiego 
pochodzenia, który nie spełniał swoich obo
wiązków, uwolniony został, co byłoby go również 
spotkało i wtedy, gdyby był Francuzem. Są 
to luźne wypadki, których nie należy genera
lizować, więc też dotyczące rozporządzenia 
nie mogą wywołać, jak to Opinione utrzymu
je, akcji dyplomatycznej.

P a r y i  d. 29. grudnia. W Izbie po
słów użalał się wczoraj Bouyatier (z prawi
cy) na to, że ze szkół francuskich wyrzucono 
religię i duchowieńetwo. Prezes gabinetu Flo- 
quet odpowiadając, unosił się właśnie nad 
tem, że duchowieństwo ze szkół wyparto, 
gdyż przez to republika naukę i młodzież od 
wszelkich religijnych wpływów oswobodziła. 
Poczem Izba 216 głosami przeciw 166 u- 
chwaliła tę mowę Floąueta rozlepić na ro
gach ulic w# wszystkich gminach Francji.

Następnie Izba ponownie uchwaliła kilka 
przez senat wykreślonych kredytów, wskutek 
czego budżet ponownie senatowi przedłożony 
zostanie.

Telegram dep. Antoine zaprzecza sta
nowczo pogłoskom o jego kandydaturze w Pa
ryżu.

P e t e r s b u r g  d. 29. grudnia. Szach 
perski przesłał swemu posłowi- tutejszemu 
swój portret w brylantach. Jestto najwyższe 
w Persji odssczególnienie; zdaje się, że car 
tym sposobem uznał zasługi posła około za
żegnania ostatnich zatargów persku-rosyj- 
skich.

R zym  d. 29. grudnia. Aresztowano 
tutaj indywiduum iremieckie, które wielokro
tni® listami groziła mieszkającej tu w hutolił
Londres księżnie pruskiej Frydrykowej Karo- 
lowej śmiercią, jeżeli mu pieniędzy nie po- 
szle Znaleziono przy nim nóż i rewolwer 
nabity.

S o f ia  d. 29, grudnia. Rząd bułgar
ski traktuje z finansistami rumuńskimi o po
życzkę na pokrycie niedoboru; który głównie 
pochodzi ze spłat za nabyte koleje że
lazne.

W ied eń  dnia 89. grudnia 1 god. 45 min. po
południu. Akcje kredytowe 309 50. A ker alpejski' 
Tow. górniczego 44 50 Akcje węgierskie B;>n«t 
kredytewegę 306-— . Akcje Banka anffio-anstrja 
ćkiego 116.50. Akcje Unionfeankt 216'75 Akcje 
kolei Karela Ludwika 806 —, Akcje kolei Półno
cnej 844 75. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 
98'25 Akoje kolei Alfoldzkiej — '— . Akcie kolei
Państwowej 253*30. Akcje kolei Lw.-Czern. 209 — . 
Akcje kolei węg.-północno-wscbodniej 174*— . Losy 
komunalne wiedeńskie 143 50. Akcje Tow greckiego 
93*50 Galie, oblig. indemniz. 103 50 Akcje kolei
półn CBO-zachod. (lit. B. Elbethai) 198 25, Loey re
gulacji Cisy — *— . Akcje Banku dla krajów koron 
nyeh 218 75 Akcje Bankrereinu 100 75. Boeyjski rv.bel 
papierowy 124*— . Losy prem. węg. — .— .

4a/j«*/e Kenta wepólna — .— . 5*/, renta austi. 
papier. —.— . 4°/« reuta austr. złota — *— . 4P/ ’
renta węg. złota 102 15. 5^/e renta węg. papierowa
98 30. NapoJeondory . Marki ntem. —■ —.

Potworowski z Wspowiii,. K. br. Hohendorf z Szutromi- 
niec. Dr. J. Dworski z Przemyśla. A. BozańrM z Korne- 
lowiee. T. Abgarowicz z Bertyizowa. S. Lówemohn 
z Drezna.

Hotel Kuhna  8. łożarowski z Hoholawa. K. Mo- 
skwióaki z Brzozdowio.

W ia<łQ nw $$i g te łd o w ti ,
Lwów, dnia 26. grndnia (Z Izby handlowej.) 

1. Akcje za sztukę.
płacą

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. u>. k. . . 204*75 
Kolej Lwnw.-Crer.-Jasg' a po 200 zł. w. a 201 50 
Bankn hipotecznego gal. ps 200 zł. w. a. 281*— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•—

II. Listy zaatawne a 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjzkiego 6•/„ . —*—

5'/. . 99*75
gal. 5*/, wy) 10V. P 105*— 

Bankn krajowego d'/,*/, loa. w 51 1. . . 94 75
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% • • 101 50

„ kredyt, gal. ziem. 4° . . .  94.75
„ kred gal. ziem. 5°/0 loa. w 87 1. 101-50
„ kred. g. ziem 4% loz. w 41'/s 1. 92 25
„ kredytowego gal ziom. 4 1/,0/.

loz. -  52 1 ................................ 96.75
„ krad. gal. ziem. 4*/, loa. w 551. 91*—

HI. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. krzd. włość, w likw. (d. 6 pr.) — •— 
Gal. Z. kred. włość. (d. 5°/0) 2%°/, . . . -■ *— 
Ogóln. roln, kredyt, takł dla Gal. ł Bnk.

6®/o !•» w 15 lat . . .  —  -
IV. Obligi za 100 zł. 

lndemnizacyjne galicyj. 5°/0 m. k. . . . .  102*25 
Kom. banku krajowego 5°|0 w. a. I. »m. . 100- — 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/o w. a. . . 103 25 
Pożyczka krajowa 1883 4‘/>0/ o ..................... 93-—

V. Losy.
Losy miasta K rakdw a..................................... 22 50
Losy miasta S ta n is ła w o w a ...........................33*—

VI. Menety.
Dukat h o le n d e r s k i................................................. 5-68
Dukat c e s a r s k i ......................................................5 T'
Napoleondor  ...................................................... 9 50
Pólimperjał r o s y j s k i ........................................... 9'90
Rubel rosyjski s r e b r n y ................................1-3
Rubel rosyj-ki p a p ie r o w y ................................. 1*23
100 marek niem ieckich.....................................59’—
órebro za 100 złr.................................................... —
Kupony w s r e b r z e ..........................................—*—

żądaja
208*2i 
210 75 
285 50 
816 —

100*75 
104 — 
95-75 

•02 50 
95*75 

102-Ł0 
93 85

87-75 
82 —

57 50 
48.—

103*50 
101*—  

105 — 
94—

24*50
35—

6*78 
5*80 
9-60 

10—  
1*48 
1-25 

60 —

Bfc

N A D E S Ł A N E
(Rubryka ta nie pochodzi od R edakcji, która też i.dnaj 

odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.)

D r . A . G O N K A
po odbyciu specjalnych stndjów dentyztycznych w za 
kładach nniwerzyteekieh dentystycznych w B e r l i n i e  

przyjmuje w swojem 54

s r  #  ^  R  * _  ^  w m
przy ulicy Kopernika 1. 5 , II. piętro 

od g o d z in y  9 do 1 i od 3 do 5.
WzzyBtkie operacje dentystyczne nz żądanie przy czę- 
ściowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 

rozweselającym.
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Niwy iMIp iio w y  św. A iy
| j  we L w ow ie, u l .  A kadem icka 10.

Osobny oddział Ula pall i osobny illa mężczyzn.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem . i
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Frzybiakany młody p5es. rasy jamników, 
żółty, jest do obebrama w teatrze II. piętro 1. 39, 
od godziny 4 do 6 "opoludniu.

Ciągnienie 2. s ty cznia 1889.

Główna wygrana złr. 150.000 w. a- 
P R O M E S Y

na Losy kredytowe z r. (858
sprzedaje po 5 z łr . 105

AUGUST SCUELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o przy
słanie 15 ct więcej na opłacenie listu poleconego.

raje

T i i m y  M y  M m i “,
Wiedeń d. 29. grudnia. W liście do 

bftj ącej tu księżny Urussów miała ekskrólo-

P r a y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 29. grudnia 1888 *

Hotel £oria . I h  Jakubowski ze Śniatynki. A. hr. 
Oetner z Podkamienia. Dr. M. Lówist z Insbruckn. J. 
Michałowski z Biełoeeikwi. G. Blan z Wiec ia.

Hotel F rarcusl B. Skarbek Krnzzewzki i Z. Kier- 
aicki z Glinek doln. Wł. hr. Pinióeki z Grzymałowa. H.

Prawdziwa Benedyktynka z opactwa w Fecarrm
jest likierem stołowym wytwornego smaku , którą zakon
nicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku. a która jest 
prawdziwym przysmakiem od 370 lat dla smskołzów i 
znawców. Wytworzona z roślin , zawierających brom, jod 
i ehloran sody zebranych na wybrzeżach morskich Nor
mandii , likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy 
we Francji i za graufcą przeciw różnym dolegliwościom, 
a mianowicie: kongestjom mózgu, burzeniu się krwi i

Srzemianom organizmu przy zmianach pór roku. Praw - 
ziw y lik ier  Benedyktynów  jest obudzająey apetyi i 

przyczynia się do utrzymania wolnego stolcu. 65

lub też podzielona na k w a r te ty , k w in te ty , seks
te ty  i t. p. poleca się do wynajęcia na b a l e , w e 
se la  i zabaw y dom ow e, po ce n a c h  p rz y s tę p 
n y ch . Dlą członków wspierających Towarzystwa 
po cenach zniżonych. Wyseła się i  n a  p ro w in c ję  
za poprzednią ugodą Należy się zgłaszać do dyrekoji 
uliea Strzelecka 1. 7, od 9— 12 rano, lub 3— 6 popoł.

Skład płócien i stołowej bielizny
1386

c. k . uprzyw. fabryk.

ED. OBEflŁEłTH NERA SYNÓW
we L w ow ie , p la c  M arjackl 1. 8 , dom księcia Ponińskiego, 

p o leca  po s ta ły c h  cen ach  — en  g ro s et en  d e ta li

wszelkie wyroby swojej .renomowanej Fabryki
z a , ł o ź o n . e j  - w  r o l s i o .  ± S ± r7 m 

N a j w i ę K s z a  p r z ę d z a l n i a  w  A u s t r j l .
Cennik fabryczny na żądauie franco. — P p . k ap co m  o d p o w ied n i r a b a t .  F

I
Tylko przypadek I

W mitjzot *apł»ty przyjęte 16<' par trwałych, roz
maitych, eleganckich, przednich, gotowyoh

spodni zimowych
j eztem zmuzzony, jak dłngo zapas starczy, pojedynczo 
lub h u r t o w n i e  sprzedać po naBtępu_ąoych baje

cznie tai ich cenach:

I. gatunek s modnych materyj po złr. 1.90

I I .  gatnnek z bsrneósk materyj po złr. 3.25

III. gatunek z wełny owczej po złr. 4.50
' Wzzystkie spodnie tą według najnowszych mo

deli, z najlepszych zimowych mata ryj sporządzone 
Ptąy zamówieniach wystarczy podanie miary długości 
w _ oku i objętości w pasie.

Pretgyłka za zaliczką pocztową prsez 2073

J T J L I - C T S  ,
_________ W le n , H n n d s th n rm e rs tra s s e  , 28/64.

Wyciąg bulionowy
T ab licz k i zupow e m ięsn e .

Mą ;i znpowe z ruślm strącziowy cli.
Skład centralny dla Austro-Węgier 

Jasomirgottstrasse 6.
We Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 3567

Niezrównana
i jako p rz e w y b o r im

uznaua przez wszystkie powagi w kraju i za granicą

m  l i m s i i i
wzmacniający i najpewniejszy z wszystkich sztucznych odżywczych środków 
dla niemowl-t, w zupełności zastępują mieko matki Dla słabowitych osób 
dorosłych, położnic i chorych na piersi wyborne poż wienie działa bowiem 
wzmacniająco, uzdrawiająco i rozwaluia:ąeo. Dostanie w Wiedniu * e w tzyst- 
kioh aptekach, składach inaterj-.łów aptecznych i sklepach korzennysh. — 

Duża puszka ct. 89, mała ct. 45 wraz przepisem użycia.
P ie rw s z a  w ied eń sk a  fa b ry k a  m ączk i d la  d z iec i

F r a n f i i z ^ a  G l a c o i n e l l i
Wiedeń - F itnfhans, Stadiougasse N r. 1.

2091 We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha.



GAZETA NARODOWA a Niedzieli dnia 80. Gruduia 1888. Nr. 299.

BRACIA KLEINOSCHEG
W  Car r a o u ,

e k. n»dw. d*staw*y, petiadaez* winni* w Badk**burgu i Lutt*nb*rgu, *d-
cnsczeni *dwi*diinami i nznanitm ze łtrony cesarza »uslr. Franciszka Jś- 
efa I., nagrodzeni na 32 wyst*w»cb , oitatni* na wystawie bygisnioinsj w 

Oitendzie w r. >888 dyplomem konarowym (najwyżsi* tdznatz >nie). Własna 
piwnica w Londynie. B otiyłka na całą kulą ziemską.

Pierwsza ©tyryjełca 3090

piwnica szampańska
(na ipoiób franonski). Oprócz inaayck marek H e r z o g m a n te l i G o ld m a rk o , 

mnstkat i szampan burgundrki poleca 
J a k o  n o w o ś ć :  cn & k om ity  g a tu n e k

Kwiat styryjski, Perła Kleinogcheg, Bajta-Rajta.
Marki „Bracia Klłinoscheg* deztasie prawie we wzzystkick znaczniej - 

ezych handlach win i korzeni, w hetelaeh i restazracjaeh. Na każdym korkn 
jest wypaloną naeza firma „Bracia K leinoscheg“, c. k nadw. dostawcy.

Specjalność win styryjskich
K e r s o h b a o h e r  i E ise n th t ir e r  z roku 1885, własnej uprawy 

Zastępea dła L w ow a: G. A. C H R I S T I A N ,  u lica  Hetmańska.

ZLECENIA GIEŁDOWE
na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 

załatwia sumiennie i starannie.

Palimy r a t t o m ,  Losy 1 Moity
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dzisnnyeh

Kantor wymiany i giełdowy 1899 
G - u s t a - w

Plac Marjasti 1. 1 1,

■ I " a

n  w w  o a

T O O C C C
Od 10 l a t  d o i w l a d i z e n a .  

BERGEHA
Medyczne mydło dziegciowe

zaleeone przez znakemitośai lekarskie, i używa** w róinyek państwach 
Baropy ze skutkiem na

w yrzuty  skórne wszelkiego r o d z a j u ,
osebllwie na chreniezne pryszeze, parzhy, astndy i p»s»- 
iytnz wysypki, tndzizż na ez*rw*n#ść ueza, edmrezeniz,
Socznie nóg, łn p itś we włesaeh. — BERGERA MYDŁO 

ZIEGCIOWE zawiera 40 pret. mazi drstwnej 1 różni się 
od wszyztkioh innyzk tego gatunku mydeł w handlu się 
. ijdująoych.— D, unikuięeia pomyłek prtszę w y r a ź n i .  żądać BER
GERA MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uważać na eboezuą siarkę eehrenną.

Ha uporczywe cierpien ia  noskórne używa się zamiast mydła 
dziegeiowego ze skutkiem

„B ergera medycznego m ydła dzlegelew e-slarezanegeu 
1 wtedy nalaży żądać B ergera mydła siarezane-dziegoiewege, albewlem 
zagraniczne wyroby imitowano są bezskuteczne.

Łagodniejsze mydło dziegeiowe na usunięcie nieczystości p łc i, 
na wyrzuty skórne n dzieoi, tudzleś jake dzzkenały środek kosmetyczny 
do myeia i kąpieli w codzienuem nśyeiu, złn ły

Bergera glicerynowe mydło dziegoiswe, 
które zawiera 35 pre. gliceryny l jest perfumewzae.

Cena sztuki kaidegz gatunku 35 et. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład wysyłzk: 885

A p te k a r z  O . B E L L  k  O om p. w  O p a w ie .
Engroa dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P .M ikolattha, Zygm. Buokera
En detali n pp. aptokarzy: H. Blnmonfelda . K. Kr*yśan*wski*g*, 

Jabiba Boizora, L. Fraitnglaza, P. Goilhzfra, su Brodach u M. Kulaka; 
io Ozorllcowie u  L. N ezst; te TarnepeIw u F. Jamrógiewiaza, L. Fleizeh- 
manna; «o K*pyczyAcaeh w apt. Bzdzra; w Przem yślu  n L, Bahlika t A. 
Mańkowskiego; w S ta n is ła w * *  u A. Amirowioza , J. Mazury i 1 . Strze- 
nzeokiego, jak rśw nioi we wssystkizh ziaezuiejszyzh aptzkach Galizji.

m m m m m
W e Lwowie akiad glpway w magazynach P. K. MIKOLASCH*.

i u wszystkich aptekarzy, fryiyerów  
j i mtgazyR&ch perfum.

Pader 
ryiewy apeayaisie

P P S S Y U O T O W A j r T  B  n Z J tO T K U

Praca 0k<« PAT, Jfabrytnata Pea?fe.a
P A R T Ź , Ulic* dć 1* P*ix, 9, P A & 7Ż  .

a s m

\

Alfred Rassl w Opawie
i

i Troppuu — Szląsk austr)
H an d el i skład nasion  

lasowych i gospodarczych
poleca ręcząc za jakość i szybkie kiełkowanie, wszelki* rodzaje 

nasion knrtownie i w uialyoh ilościach.
Próbki i cenniki rezseła na żądanie. 3084

icooecr
Szybka i pewna pomoo

na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!
Najlepszym ' "kutcezniejszym środkiem do ntrz* mania fdrowla, 

czyizezenia i utrzym»m» „zysto soków i krw i, jakotoi do pobudzenia do
brego trawienia jeet wsiądzie jnś znany i ulubiony

.Balsam życia dr. Rosa’ego“
Tonie spożądza się jr najlepszych i  najskuteczniejszych siół alpejskich 

najstaranniej, jest znpełnie pewnym na wszelkie uciążliwości trawienia, kur
cze żołądkowe, brak apetytu, odbijania si{, napieranie krwi, hemoroidy i  t. p. 
8kutkiem swej znakomitej skuteczności stał się tenże pewnym i niezawo
dnym środkiem ludowym.

W ielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50  osntów.
Tysiąc listów uznania do przyglądnięcia I 

P r z e s t r ó g ®  I
Celem uchylenia osznkaństwa. zwraca się uwagę każdego, że każda, 

według oryginalnej recepty przezemnie samego sptrządzona flaszka Baham  
Ż ycia  Dr. Bosa’ego jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. Roza’ego Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem, B. Fra
j e r a ,  Praga 205 —3* zaopatrzony w języku niemieckim, czeskim, węgierskim  

francuskim, i którego czoło opatrzone jest prawnemi markami ochronnemu 
Marka ochronna PRAWDZIWEGO

f
Balsamu życia Dr Rosa’ego

dostać można tylko
w głównym składzie fabrykanta

B .  F r a g n e r a
W aptece pod „Czarnym Orłem*

P ra g a  205 — 3.
Wszystkie apteki Lwowa i krają , jakotoż wszystkie większe 

apteki austro-węglerskiaj monarchii mają na składzie 
Balsam życia.

Tamże otrzymać można

Praską Maść uniwersalną domową
środek leczniczy uznany na wszelkie z  ap a le n  i a , rany i wrzody, 

tysiącem listów pochw alnych.
Tegeż używa się z pewaym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka

i utwardzenie piersi przy odłączaniu, na wrzody, karbunkuły, wrzody na pa-
znogciash, żywe mięso na paieaoh, na zatwardzenia, napuehnięcie gruczołów 
itp. — Wszelkie zapalenia, stwardnienia i napuohnięeia leczy w krótkim 
czasie; lecz gdy wrzód już zacząłby materyzewaó, wkrótce naeiągnie i wyle
czy się. — Puszka 26 i  85 centów.

F r z e s t r o g f f l l  ;I
Ponieważ p r a z k ą  M a ś ć  uniwersalną często 

naśladują, ostrzega się, że tylko u mnie wyrabia 
się według przepiiu oryginalnego. Maść jest tylk*  
wtedy prawdziwą jeżeli żółte matalewe pnezkj za
winięte ją w ezerwoae przepisy użyeia (w 9 języ- 

Z"ch) i w nlehiezkiz karteuy — którz noszą markę oshronną.

m a c a n a ,  m a i w * * l

i witlema doświadczeniami wypróbowany środek, leczą-Najpewniejszy 
cy tępośó słuchu zupełnlz. — Flakon 1 złr. 1403

“ - f..»r

Przepyszny poflamnek świąteczny i  t a ! !
W achlarze halowe i w ieczorkowe z dozkonał. atlasu inb gazy — guBtownie 

malowane lub haftowane od zł. 1 począwzzy i wyżej.
Wachlarze z sztuczne w i piórami ed zł. 2 p eząwszy i wyżej. 
Amerykańskie bransolety od prawdziwego złota nie dając* się odrśżnió — 

niezniszczose — od zł. 1.50 peeząwszy i wyżej.
B roszki an g ., kość iłoniowa i graozty od ct 50 począwszy i wyżej. 
Grzebienie i  szpilki do w łosów  w wielkim wyborze.
WBzystkie artykuły hurtownie i drobiazgowo po cenach fabrycznych t  po

wodu zwinięciajmojej fabryki wsichlarzy

Józef Kunst, Wiedeń, Stadt Plankengasse Kr. 5,
Rozsyłka za gotówką lnb zaliczką.

Przedmioty które się nie podobają misniaroy na iune. 3094

3077Opuścił prasę
Tom I. "w -<c8r3rd.arLlvL druglam

dz:eła pod nazwą:

Prawo kościelne katolickie
nipisał

JDx. jE3d.Txraxd. H S l t t r i e r .
Cena c»lego dzieła w prrunaertcie wynosi 8 złr., z przeiyłką poczto
wą 8 złr. 50 cent. Później — po wyjź-ńu II. tomu — cnna zostanie 
oodwyłszoną. Prenumerata składać można w Zarządzie Drukarni Uni
wersyteckiej w Krakowie, Ulica Wolska Nr. 9. — Todb 1. wysłany so- 

tan ia  zaraz pe u iszczen iu  prenum eraty. T om  II. do wyjśein, t. j. naj
dalej w końcu marca 1889.

' Peźyteigaa książka. -
. . . . .  Wskazówki zawarte w na- 
dosłancj mnie książeczce są 
wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone do prak
tycznego użytku; tak ja , jak 
i moja rodzina, dezlialiśtny w naj
różnorodniejszych słabościach 
bardzo ważnych usługi1 — Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk
czynne, które księgarnia na
kładowa Itichtera prawie oo- 
dziennie dostaje za przesłaną 
broszurkę z ilustracyami „Przy
jaciel chory chi1 Jak załączone 
do broszurki tej psświidczenia 
dowodzą, znaleźli przez ścisłe 
zachowanie rad tam się znajdu
jących, eoalenie nawet tacy cho
rzy, o których wyzdrowieniu 
wszyscy ja i  zwątpili. Broszurka 
ta. w której zawarte są wyniki 
długoletnich doświadczeń, ra- 
sługujo na piważne uwzględnie
nia ze strony każdego chorego. 
Kto sobie życzy przyjść w po
siadanie tej cennej książeczki, 
niechaj napisze kartkę korespon
dencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych11,' podając 
zarazom swój dokładny adres. 
Adresować należy w Europie: 
Richter’* Verlags-Anstalt, Leip- 
zig, a w Ameryce: Now-York, 
310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów.

i

r ir  “ ✓ (Tdów

Oryfintlno pr*f. dr. J&gara 
wyroby p« » »»oh fibrycznyoh 

i  a»jiila*httBi*j*(*j w*łny, s*- 
leeaa* dla otśb wątłtg* *dre- 
w i t , łttw * tlę przezięhiająeych 
KotzuU i i  t
Kaftaniki ?  *
Kalesony I ««Jtkl I ® 7
Skarpetki I pończochy j UL-
Ogrztwaoze na żołądek S. * 
Kamasze J 2 »-
Staniki włóe«k»w* do ru m nia  

po mkni, i  rękawami 1 b*(, 
pol*ea 1137

handel płócien I bielizny

J ANA R I E D L A
we Lwowie

Prztsałki poeząwiiy *d 1 kilłgrama lwy- 
i«j umyśl**; p*łąci*ni*m , ni*mnt*j 
w iękne pri***łkl d* w»zy»tki*h mi*j»* 
A ig lii, południ«w*j i półnoentj Ameryki, 
wscho iniej A iji i Auitralii pnyjmnją po 
bardi* niikieh etnach, a na śądani* inte- 
rekowanych po**łam speojalną taryfę.

W iłtlk ie  zapytaaia i p*lt*enia zała
twiam ipiatm i*.

J. KAROL K A IO H K A  
generalny aj*nt pół*o*no-«i«mi*ekl*go 

.Lloyda w Bremi* SKI69
Praga, plao sienny (Htuwagsplatz).

I I

M IS P R Z E K A K A L IT E

PŁACHTY WOZOWE
wiatlkieh znanych iort,

A sfa ltow e D A C H Y  fileow c  
kamienne dachowe pappy w krągteh

do n ab y cia

P a g e t  & Comp.
p U n riza . c. k . w y łą c t. u p r t .  fab ry k a  ni®prz«nia- 

k a ln y c h  m ate ry j i td . i td .

W i*n , Stadt ,  Rlomorg-aaso 3 .
Ć eny i w zory  o d w ro tną  p o estą .

Dla Cukierników, Hoteli, Aptek I dla
LaAdoga gn sp n d ariiłu /!.

Na wied«ó*kiej wyitawie p»*ezół w roku 
1882 *dszcztgólniony, nitzrównany

z v e z ć >H)
w blaszankach p« S kil*, za kilo et. 50, 
bla«zanka «t. 30 za gotówkę lub za zaliczką 

G E O R G  D O L E 3TSO 2000 
Handel miodu L«bl*na (Laibaeh).

D li p izci* l*riy , kupłów i pi.rnikaray 
4* ptśyw itnia pnezół (Futt*r- 

Glatthoai

F a n  to ia ro i stalowycti
Braci Christians w Solingen
p»l*ea ip ria ja ia  swojo w Gtaliojl ■ do
bra*! snans wyr*by, prsodswssyitkloni 
aoże dla szswodw 1 siodlarsy i wssy- 
itki* narzędzia w sakr** webodss**. 

8039

■rztiyłkę
ekstraktu

miód 
I houig and e) w fa*e*ikaeh po 

et. GO, w ikrzynoczktt** p* 40 i 20 najtaniij.

Zgfubiłft się 4003

SiKa legawa
Zastanawiający zarobek uboczny. I uazyw ająca się „LA D Y “
Oioby jaki*gokolwl»k ztan*wi*ka, któ- j ( Ł o d i)  maści c ie m n o  - b rą zo w ej,
r«by *ię ubciały sająó iprzedaią do- jg b ia łą  plam ą na piersiach i ió ł-
zwolonych luiów na raty, mogą być i , i  u , ■
.aangaśonan* na pr.w i.ję lub *w.nt. Ł) m “ ń cuSZ kiem  lift |* J 1, ra sy
za ita lą  p*niję. L i.ty  adreiować: | a n g ie ls k ie j .  R t e t - l f l j  IHtlłKCń

'trzym a odpowiednią nagrodę na 
u licy  O tso liósk ich  1. 4 .

\  - --„B**l* o* k*ne»*j»n. biura łgłoizeń  
Lndwika Gama w Wi*dniu III. Mn- 
thaułgauB 5. 20S2

Zawiadam iam y, że 4002

„Magnetyzm i Hypnotyzm“
dzieło ilustrowane

C z e s ł a w a  C z y ń s k i e g o
(eiłonka T*warz. p*yehologiczn»go w Londynl*) 

opuści praeo 12. sty czn ia  1889. —  Z am ów ienia przyjuieje k sięgarn i*  

Gebethnera 1 Bpł. w  Krakowie. — Cena 1 złr.

A tr z y a a ł* *  rańiką **nną 
U tkładajątą >ię i  1 f la k o n
usznego (GłhdrM -lztrakt), który saaó- 
wił*m dla ptwaego z i t j * * * |t ,  litiątago  
lat 35, a detk*ięt*f* priytępienldm «łu- 
ehn. Zaprawdę tudem nazwać by *użna 
■knk**z»tśd t*g* ir*dka ■ w*p*m*iaa*j 
•••by Jnż b*wi*m w 24 g*dsln po niy- 
«in, *ił«wi*k ów d*tad mp*ł*i* fłu eh y , 
zdołał uiłT»«*d w.Traini* trk*tanl* i*(a- 
ra e •a i*{ł* l* l klik* Młtrów, J a ió ł llto -  
wi*k ten, jak gdyby drugi raz *a świat 
grzytzadł, I dziękuj* Panu p* B*gn za 
tę cudowną p*moe. Z nsjg łęb izya  iM . 
cunkiam powolny ifuga. 1942

Alei*nd*rf*ld. (fu ztzw  Men ty  
T*n ikitrakt o lł j .u  s ii* * g *  (Q*hór- 

5I-Eztrakt) wynalizi*uy pr**a *. k. Uka
rzą dr. S*bip*k m*taa doitaó wraz z 
prz*pi»*m użycia _ps t**i* 1 złr. 60 zt. 
w aptece P iotra Mlkolazeha w e Lwowie.

SZKOŁA KOSZYKARSKA
w  O ber J e le n i. O zeohy

poUca wszystkie gatznki w zakrez k tizy -  
karitwa wthodzą** i w ózki dla dzieci. 
C**uiki i  ry in ik im i fraa*o i gratii. Naj- 
Upaie wykonanie i nzługa C*ny ntikle.

CHOROBY Y E R W O ff
S- O o  t o  asaa aaifesrww
1' pośrednikami każdego uozuc 

wrażenia zewnętrzu* 1 udzi
J '1cia,

N«rwy są właściwemi
on* odbierają wszelki® 
e nam. Jak lóżuerodne

przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób nerwowych. 
,V-W pierwszym rzędti* ściągania się nerwów następuj# ogól

ne opadnięoi* ci*ła i upadek li ł, impotencja i pomaza
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humorn, bezsenność,

migrana, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcz* histeryczne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobieo*, 
osłabienie anemia, b#l* reumatyczne i gośćcowe, drżenie riG; i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża
den inny znany dotąd w medeeynie środ*k tak niezawodnie i z taką dokład
nością jak dr. W runa proszek peruwiański (wyrąb, z ziół peruwiańskich). 
Z a n i e ł z k o d l i w o ś e r ę c z y s i ę .  1925

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct. 
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasoh, 

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach: Fr. GolichowskL w Kopyoiiyócach; Reder apt. Genoral-Agent: Al. 
Gischner , em. Apotheker , Wien I i . Uothen Ste.neasse Nr. 5.

„P A S A  TADEUSZA"
s  24 lilustraejainl E . M. Andriollego i portretem  M ickiewicza podług  
rysunku Tony T ou lllon , w  form aele w ielk iej ósem ki, na pięknym w e

linowym  papierze z kolorowem i obwódkami
■ w  © - c i t a .  n a i © s i ę c z i a . 3 r c l x  z e s z y t a c h .

i r  po 7 5  ct.
wychodzi nakładem księg. H . ALTENBERGA (dawn. Richtera) we L w ow ie. 

! P ie r w s z y  z e s z y t  j u i  w y s z e d ł !
Abonowaó można w każdej księgarni.

3012

HAMBUR&SIQ-AM£BY£MMIS 
TOWARZYSTWO AKCYJ3S ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem * Nowym Yorkiem

w każdą środ ę  i n ie d z ie lę ,
pomiędzy H a v r e m  a N o w y m  Y o r i t i e m

w każdy wt orek ,
pomiędzy S z c z e c i n e m  a N o w y m  Y o r k ie m

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem # Indiami Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a Mezykl em

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b ard zo  dob rą  sp o so b 

n o ść  do podróżowania w k a ju ta c h  i w ś r o d k o w y o /fcp rzed » ia ła o h ;  
u tr z y m a n ie  w czasie podróży jest zn a k o m ite . T. •

Bliższych obj&śaitś udsiela J* ioralny  ajent dla Galteji 
Jne. K lansner Oświęcim-Brody. . 1096“ 14t l

Na placu Castrum
w budynku umyślni* na t«n ««! wznitzlonym

PANOPTICUM
B o e b e ra

otw«rt* codzitnai* *d godz. 9 rano d* 
9. wis«zor*m 

Szczególni* warta w id ien ia:
Operacja krtani Cesarza Frydryka III.

Wstęp dla męśezyzn, kobi*t i dzieci, 
Gony m i*j«c: I. mi*jsc* JO **ntów, II. 
m iłjtce 20 c*ntów. D iie*i 1 wojskowi b*e 

sjarsy płacą połowę. 4000

8075 15 Z iek agea  In eiiem  Jahre
am 3. JUnrer 
aui 14. JSnuer 
ain 1. Febr nar

kiey*n sehen 
1 Maa^ttreffer 60.009 tts ld rn  5. W. 
1 Hsupttreffer 100.000 Fraacs Gold. 
1 Hftupttreffer 5 0 0 0 0  Llrc Gold

Ein

ttst. Kreuzlos
10 Franci

1 serb. Staatslos
Ein

Ital. Kreuzlos
Ein

ung. Kreuzlos
Ein

Dombaulos
Haupttreffer in den naohsfen Ziehung-en:

Am 2 . Jltnner
Gulden 50.000 5, W.

Am 14. Jlimner 
Frcs. 100.000 Gold.

Am 1. Februar 
Lire 50.000 Go d

Am 1. MKrz 
Guldsw 25.000 5. W. Am 1. MUrz 

Guide* 20.000 ó. W.
Am 1. Mul 

Gulden 25.000 6. W.
Am 14. Mai 

Fros. 200.000 Gold.

Am 1. Mai 
Lire 15.000 G*!d. Am 1. Ju li 

Gulden 15.000 ó. W.Am 1 . August
Am 1. Beptember 

Gulden 10.000 ó W.Am 1 . Beptember 
Gulden 15.000 ó W.

Am 14. Beptember 
Fr«». 100.000 Gold.

L łr t  I d .UUU uo iu .  
Am 2. Norember 

Lire 100.000 Gold.
Am 2. November 

Guld*n 10.000 6. W.

Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann 3 Treffcr machen.
Wir trlassen diss* f t ln f  rm figlichsn  Łase gegec Cassa couiant naeh Tagsssonrs od*r g*/en 15 menatliohis 

^ a ten  k fl. 5  —, eder gegen 19 menatlichen Raten i  fi. 4 - — "der gegen 26 menatllohe Raten & fl. 3‘—. 'igąg  
|j  |  I  p f T  Allelnlg* Splelrechi sohen zur nfichsten Zlihung am 2 .  a r

Bei Bestellune erbitUu wir d:* erste R-te u;id 2 0 kr fflr Rilokporto p*r P#stanw*isnng. 
T łe r lo su n g a - K a le n d e r  u r d  Z lo h u n g -s lls ten  fra n co  u n d  g r a t is .

■ lv £ . T. a T J T H  Sz. C o s » .p . ,
B«nk- u d  Wechslerge»efaAft, Wleń,  1. K ob ln irk t Nr.

D i e  r e i « ł i h a l t i f f i t e  u n d  e r i t e  M o d e n r e i t u i g  l « t

A rco  j H O T E L  I A ro ° 
A R C Y K S IĘ C IA  ALBRECH TA  |

T on an geb en d  fflr  M odc u nd  EiiUzlicii fu r  H an d arb eit.
Der Bazar bietet zur S«lb»tanf*rti^unn: der Gard*rob<*

doppelt so vie!e Schnittmusterbogen ais irgend ein Modenblatt.

D E R  B A Z A R
ersekeint in reiehłter Ansetat.ttn^ und Isringt

Mode, H a n d a rb e iten , C o lo rJrte  H o d e n b ild e r , S e h n i t tm u i te r  in  natttrlio h cr^C rrb ssc . 
R o m an ę u n d  U oY ellcn. P raeh tY o lle  l l la s tr a t io n e n .

pierwszorzędny |Z #daealnia w ltilk l*  wy-
—  om bH msgania. Cinjna nsłaga 

dla g«ś#l kąpitltwych.
Ceny alski*. 1989

Utrzymanie stosownie d* umowy. Z wysoki*m p*wał*niem
J ó z e f  B r u n n er , w l**ia H otel Lambach (Mftrzzn»*hlng).

Wybornie lasami #liwn»- 
mi osłonięte miejscejz " 1 - t m r — —  
dokiem na jezior# Garda. Kąpiele 

w mi*js«*.

Alle Postanstalten nnd Buchhandlungen nehmen Jederzeit Abonuements an 
Abonnemintipriis vierteljfttirllch 2*/2 Mark.

(In Oesterreich uud U ngam  nach Cours).
Probe-Nummern versondet auf Wunseh uuentg*ltlich di* Ad*siniatrati*n d*« „Bazar1 B*rlin SW.

3°78

P A S Y  DO M rżSZY N
OLIWA DO MASZY N
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm m r a n  ■  w am  m m  m soam am  m

Wydawca i odpowiediialay redaktor Juliusa Sterkel.

Największy skład dla hurlownej i drobnej sprzedaży 1749

Lwów, nlica KnroIa Ludwika I. 13.

Z drukami i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


